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MuąC:;<Jlini ~owolał do tycia komisję narorllwa dla '\praw \\oi..;kowych. Po Ul'or.zyst.eID 
poaiCdzeniu inauguracyjnem komi~f. odhvl Się nrzt>gląd ()chlziu16w wojskowych 

który wypadł, jak widzimy, imponująco. . . 

l 
Targ w szkole. Ateby mł'1dziety ~zIwlnej przedstawić w sposób praktyczny sprawę 
zaoplltl'Y\\ania Londynu w środki żywnoś~i, urząr1za się w szk"lflch londyilskich t. 
zw. dni targowe, pod"Z8a których uczhiowie sami występują w roli handla.rzy. 

l amunicji. RewizJa na statku, którym 
przybył ten pasater, ujawniła ukryłQ 

I 
skrzyni" zawieraJąc,! 13 pistoletów i 
dużo amunłcjL Prasa arabska uderza 
u alarm dowodz,c, te clo Pa!estyny 
przemyca si, systematycznie broń. 

, 

\ , ,'~.~ '\" rrM\tJi grozl przesłłełile rządowe 
t • '. 

.... , 
W Berezie siedzi 
17 narodowców P a ryż (PAT). W 'kołach POlftYCZ-,' netu', W tych warunkach zrozumiałe 

nych panuje w dalszym ciągu niepew- Jest p'Owstenie w kolach politycznych. 
ność co do porozumienia w łonie rzQ.- Ustą.pienle radykałów z rządu po-
du w sprawie rewizji konstytucji. cią.gnęłoby prawddpodobnie za sobą u-

Odbywały się liczne pertra.ktacje i stą.pienie czterech innych ministrów, 
rozmowy. M. L pod wieczór prezy- a mianowicie: Rivolleta. Marqueta. 
d~nt Republiki przyjął ministra spraw Flandina i Germalp, Mal'tina Ńastąpił­
wewn, Rożmowa trwała zgórQ. godzi- by więc kryzys gaJ;.1inetowy. którego za 
nę, wszelkę. cenę pragnę. uniknąć stronnic-

twa polityczne. Herrlot uznał sytuację 
za tak poważną, iż odwołał swój wy­
jazd do Ljonu i postanowił prowadzić 
dalsze pertraktacje. 

Co do premjera Doumergue'a, to 
powiMzial, że z całym spokojem ocze­
kiwać będzie końca tych pertraktacyj. 
.. Wiem, czego chcę i dokąd zmierzam" 

oświadczył krótko premjer. 
Na dziś została zwołana radagabi­

netowa. OJbędzie się ona wieczorem 
po decydujących rozmowach mini­
strów.radykalnych z premjerem Dou­
merguem. Szmugiel broni do , Palestyny 

Warszawa,2. 11. - Z zestawień 
okazuje się, że w Berezie Kartuskiej 
przebywa jeszcze 17 narodowców. (w) 

W stoUcy spadł 
pierwszy śnieg 

Wa.rszawa., 2.11. - Wczoraj 
zrana w Warszawie padał deszcz ze 
śniegiem. (w) 

50 komunistów Krążę. najsprzeczniejsze pogłoski. 
W kołach radYĘalnych przeważa zda- bes~totcanie :tyda * tajemnlc*ym transpDrt.em broni 
nie, że trudno bęJzie osiągnąć kom- Jer o z o 11 m a (PAT). W POTCie I w którego walłz.ie znaleziono 23 pi9ło-

Królewiec. (PAT.) Prasa litew­
ska podaje. że w OniksztataC'h areszto­
wano 50 osób. podejrzanych o działal­
ność komunistycznQ.. 

promis. W tych warunkach jeszcze 
dziś może nastąpić kryzys gabinetowy. haUs~m aresztowano pasażera Żyda, letów automatycznych I wielltQ lloś6 
. W kołach prawicowych pę,Quje 
przekonanie. te ze względu nasytua­
cję zagraniczną. zwycięstwo odl\iesie 
rozum stanu, który wyrazi się w for­
inie kompromisowej. 
. p a ryż. (P AT), Podczas półtora­
godzinnej rozmowy prezyde1łt domagał 
~ię dalszych ustQpstw od Herriota, 
który miał odpow,iedzieć, że już na 
ltongresie w Nantes wykazał maximum 
pojednawc1.ości i że pozą granice. za­
~reślone przez uchwały nantejskie, 
posunąć się nie może, Herriot zapo­
wiedział ponadto. że gdyby nie udało 
się osiągnąć kompromisu do soboty, 
ministrowie radykalni ustąpią z gllbi-

Ma'sowe aresztowania i konfiskata amuniCji 
M a d ryt. (PA'!'). "El Debate" do­

nosi, :te prokurator Republiki ma 
ws=zQć akcjo przeciw tym zwfQZkom 
i organizacjom, które wzięły udział .., 

E(ha zajŚ( W "Italjl" warszawskiej 
Uwolnienie o8kar~onyc1l., któr*y odbili koleg6w 

War s z a w a. 2. 11. Przed sądem I dowcy usiłowf.l.li mówcę zatrzymać. 
okręgowym toc:tył się proces w spra- podczas gdy ihni. obecni osobnicy Ugt­
wie b. O. N. R. Na ławie oskarżo- łowali oskarżonego odbić. co im się u­
nych zasiedli Posepki.ewicz i Skartyrl: dało, gdyż zatrzymani · przez wYwia­
ski, pod zarzutem czynnej napaśCi qa dowców zbiegli. PolicjanCi zatrzymali 
policjantów. Sprawa ta miała, swój wówcza~ dwócp oskarżonych, którzy 
począ.tek w ltwjetni~. kiedy w kawiar- mieli brać udział w akcji w celu od­
ni .. Italja" wieczorem jeden z Młodych bicia oskarżonego. Policja nie zdoła-. 
wygłosił przemówienie do publiczno- la Un jednak tego na przewodzie. sę.­
ści, nawołując ją. qo bojkotu kawiarni. dowym udowodnić i obaj zostali unie· 
z powodu T.atrudn!ania muzyków ży- wim1ieni (w) 
dow >: kich. Obecni w kawiarni wywia-. 

ostatniem powstaniu. Prokurator ma 
wystąpi6 również przeciw b. leaderowi 
socJ alistów w HiSZpanii Indalec:lo 
Prleto, kt6ry ostatnio w wywiadZie, u­
dzielonym, Jednemu z dzienników pa­
ryskich, wziął na siebie, jak r6wnle! 
na partJo socjallstycznQ odpowiedzial­
noś6 za ostatnie wydarzenia w Hl-

• 

szpanJL W Jaen wladle bezpieczeństwa 
aresztowały komitet rewolucyjny w 
pełnym składzie, zlożony z 14 osab. a 
równocześnie skoufiskowalv 1 353 ka­
rabin6w 1229 rewolwerów. Komitet ten 
nie wzJ.Qł ndzlału w reWOlucji tylkO 
dlatego, że zbyt późno otrzymał odpo­
wiednie rozkazy i instrukcje . 

Skonfiskowana ulotka 
Legionu Młodych 

Ł ó d t. 2, 11. ŁódzkIe starostwo I za ojczyznę, zawierała cft.ły szereg za.. 
groqzl!Je skonfiskowało odezwę miej- gadn.leń politycznych, kończyła się 
scowego Legjoou Młodych. okrzykiem na. CUlŚĆ ministra wojny, 

Odezwa ta n.a.wilłzuję.c do zmarłych marszałka PiłSUdskiego 
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mlnlstrow radykalnych ~ Trudn~ sytuacJa europejska ostato'ądeską ratunku.... '. 
P a r y t, 31 paźd21i~rnika. 

A więe tozeJm' }'Jartyjny trwa.. Ale ... 
int_~Y?ii,. kombinacje w cieniu jsgo się 
rozwiJa.JI).. P. Daladler zresztą, ze zwy­
kłą sobie bruta.lnością oświadczył 
przecież na kongresie w Nantes, że 
"stronnictwa, zwalczające się od lat 20 
znowuż są sko;arzone przy władzy. 
Fl'zedstawiciele iCh zbie'rają się na ra· 
dy mlnisterjalne. Nazywa się to rozej­
mem partyjnym, ale w istocie rzeczy 
rozejm nigdy nie istniał!" . 

Radykal! też są obecnie bardziej, 
niż kie.;Jykolwiek podzieleni. Młode, 
krańcowe żywioły, prze,chylające si.ę 
ku międzynarodowym tendencjom, 
podnoszą. głowę. Najlepszym tego do­
wodem, to fakt - jakkolwiek mało 
zauważony - że przy wyborach do 
różnych biur, na 9 kandydatów prze­
szło aż 1, należących właśnie do lewi­
ey radykalizmu, potępiających, jak sa­
mi oświadczają, politYkę reakcyjną. p. 
DOlJmergue'a, fnaczej mówiąc znoszą­
tych tylko nolens volens l.lll~ę narodo­
wą jako zło konieczne Autorytet p. 
Hetriot'a utrzymuje icb jeszcze w kar ... 
bach, ale czyż 8am prezes stronnictwa 
radykalnego nie powiedział, że gdyby 
tnogli to wypowiedzieliby się prawdo­
podobnie przeciwko rozejmowi partyj­
nemu? 

(Od własnego korespondenta ' JJOrędCJlIi",ik~") 
narażenia ~a nieb,ezpiecieńswo obron'y I wicie plebiscyt w zagłębiU Sa:aty. Ileż .. 
narodowej, przeprowadzać poIłtykę· krotnie . przecisi Hitler mawiał, tll 
re(lukcjt. sił, Syt~aeja je.dnak , śtala się Francję' ,i III-cią Rzeszę dzieli tylko 
w EuropIe ~QwaZnlł z powodu ja.wnych sprawa Saary! W tycl1 warunka~h, 1'0-
przygotowan, praeprowadza.nych przat zuIrtle SIę, że prlyblera ona sp~cjalne 
pewne potęgi. _ .. znaczenie i to nietylko t 'punktu wł-
. Inny jesz<:~e problemat lagraniozny dzettia stosunków. francusko-nlemitlc­

wy'!'1}Wa. się teraz na czolo, a mIano- kich . W kwestji ' płeblscytl1bowiem 
i _ 

Anglia zm:enia oblicze poutyrzn 1 
·.W Ul'lJborach muńicllpalńycTt ~'Włlcięja ' Labo'lW Partu 

L o n d y n. (P A T). Z wl~d~~OŚCi ~ . przepadIi. 
g. 9 o rezultatach wyborów munićy- Naogó/ należy uznać zwycięstwo 
palnych w 100 głównYCh ośroukach Labaur Party la Olbrzymie. a.czkol­
wynika, że part ja pracy zyska.ła 203 wiek z .wYborów municypalnych, od­
mandatów, a straciła 8, konserwatyśoi bywaJących się na innych za.,adach 
żyskali 13, a. stracili 109, liberalowie i według itlllego podlinlu terytorjalne­
zyskali 4, stracili 34, niezaleźrii, naJe- go, niż powszeclllle, nie, można Wyclą­
żący W. większości do koalicji ant y- gać zbyt dal~ko ' idl,lc~'ch wuiośków co 
labourzystów, zyskali ;) m., stracili 74. do ewentualnych ' wyborów parlamen-
kandydaci komllnistyc7.ni wszędzie tarnych. 

Oferta samochodziarzy zagran"cznych 
. dla Polski ' , 

zostaje zaanga.żowany cały prestig~ 
kanclerza Niemiec. Sytuuc;a je$t spe­
cjalnie delikatna i niepokojQca, p(}e 
nieważ niewiadomo, na juk ie posunię­
cie zdecyduje się Rzesza, gdyby plebi­
scyt ten wypadł dla niej niepl'zychyl­
nie. 

Sarn zresztę. p. Herriot położył du­
zy nacisk przed kongresistamI w Nan­
tes na trudną sytuac: ę curopo~sl{ą. i 
podkreślił znaczenie plebiscytu w Saa­
rze. Dlatego zresztą w kolach politycz­
nych dobrze poinformo\'I'unych mówi 
się, że o i1eby pomiędzy premjerem 
Doumergue'm a ministrami radykal­
nymi nie doszło do porozumienia co 
do kwestjj ref01'r.ny państwa, a szcze­
gólnie rozwiązani"- izby, tu całe zagad­
filenie zostałoby odroczone ns. czas po 
dokonaniu plebiscytu w Saal'ze. 

Tego rodzaju przesuniQcie byłoby 
jednak ze wszechmiar niepożądane 
i osłabiloby pozycję obecnego rzędu 
tak na wewnątrz, jak na zewną.trz 
kraju. Koła narodowe wyrażaJą też 
gorąM życzenie, aby sprawa reformy 
zóstała i to jak najszybciej rozwiąza­
na. 

l. BRIARES 

l2!2!! 

K,osz'łowna bryła złota 
w rłet~e 

Spotkanie się premjera Doumer­
g1łe'a z. p. Herriotem po kongresie w 
Nantes nie przyniosło ostatecznego po­
rozumienia w sprawie zamierzonej re~ 
formy konstytucji. RadY'kali, jak ' wia­
domo, nie chcą, by pra ''''o rozwiązywa­
nia izby zostało nadane jednej osobie, 
dopatrując .. Się w tern' dyktatorskich 
zakusów. Po olmidacl.l za.śp. Herriot'a 
z mitihftranli ~ rfJ.'d~ykalfi~mj,sytuacJa, 
nie. została ·b.ar~zter wyjaśnioną:. -Zfl'aje 
się, _ że -hajmniejsze trudności stawia 
minister spraw w'ewnętrznych Mar­
chandeau, a nąibardziej sprzeciwia się 
reformie, projektowanej przez p. Dou. 
mergue'a ministęr oświaty Berthod, 
li-tórego jednak słabość wobęc bols.ze­
wiekich prądóW w szkole spotyka się 
z: ustawiczną i ostr~ krytyl(ą .kół na­
ródowych. Z powodu rozbieżności opi­
nij między samymi ministrami-rady­
kałami zaczęły w kuluarach izby krą­
żyć ·różnorodne pogłoski . Nastrojone 
()n& były na pesymistycznfJ. nutę, a kol­
portovvane ...,.. d:dwnym trafem· - , przez 
"młodych Turków" l, .. socjalistów. 

Chcq nam dać pifm;;;,;/the na. budowę d'róg il~~n.mi;'~ ' ~a ' wpr«- Q u a y a q u i l (Ekwador) (PAT). W 
B~czenie bez cia na 'rynek k-rajowy ich san'to'chodów rzece Morona znaleziono lJ.rylę zlota wa-

"' gi około 9 kg, którego ,vartość oblicza. 
War sz a w a, 2. 11. Omawiana jest sk~c~, za ~o ~ladze P91~kie ma.lą. u- się na kilkanaście tysięcy dol. Jest to 

tu szeroko sprawa ekspórtll i impprtu dZIelIć na pewIęl1 ,oI{ręs~ezw?l~llie na . największa bryła złota, jaką do ty ch-
sam?c~odowegQ ... Z}Vłąszczjt t~e.n RE.\t~t- Ip1por~ ~.;l.!TI. .~chodó,"i " do, P91rB1p. , . C,2;as znaleziono w Ekwadorze. . 
Rł;.. -. HYfl~ : .. ~zędI?ikotąW ~ ;.ro~~va:~i'łR1lf ,Ę9} ~ '1i" }V e·~!UEfr~.y. ltJl J~fopMycY.i, Ś_{l:W9;.c..\ij~ t .. ",· ,;~:.'" .• ":,~:,, .. " . ,', 
QlJa,roda;uy li. Ja 0r~Wlą.zanY' :te, s~ra:..;. dy.· hualYl!y bYć ._ przez 3 blieś{ą.c~ zti.~ . 
wą. dopuszczenia ~a.t:h0chod:ów ża~l'a~ pełnie. zwoffi1one. od cIa.; ańastępnie ~",' "ł{ałastrofalne burze" ":c \ 
nicznych do POlakl l łączą-e~m ~nę z_ '$tawkl- ~elne.' 'twl~ks'zan~ bYłYby pro'" 
tem, ewentualnem 1?ozyskamem kre- gresywme w ten sposób, że dopiero po W Sl.Wec}i 
dytow na: bu.dowę ~rog. . '. . ~ la.ti!l~h Q.siąg~ęłypy właŚciwą nor ... 

W ostatl1lch dnI?;cJ;1 dWIe fmpy sa.- n;talnll- wyS?kosc. Pt!dobną propozycję S~tokholm. (PAT.) Ubie~łej 
mochodowe, "Fórd l ,.GM~l"al Mo- ' . fmnnsóWahia. blltJowy ' dróg vii PoltlC(f nocy prze~zła nad północną Szwecj~ 
tors" nadeE'łać miały odpowiednie podała jedna li: wielkich angielskiCh g:wałtowna burza śnieżna i wyrz~dziła 
:proP?zycje d~ PoJs~i. Firmy te mao ' firm samocbodQwych. : W związku ~ znaczne sżkody. Na wielu linjach ko­
Ją ~lę ZObOWIązaĆ do tldzielenia. wy- tą. ostatnią. wiadomośćią stoi podr6z lejowych przerwano ruch pociągów. 
SOkICh kredytów na. budowQ dróg .poI. wieeministr~ ,płk., Koca. do Londynu. Przewody telefoniczne i telegraficzne 

• 

Jedni i drudzy przepowiadali kata­
strofy: o ileby do porozumienia pomię­
dzy pp. Doumergue'm a Herriot'em' nie 
doszło, to w sobotę ministrowie ra­
dykalni podaliby się do, dymisji. Pre­
mjer zastąpiłby ich natychmiast oj u­
dałby się do prezydenta celem osią­
gnięcia od senatu rozwiązania izby. 
\Vykorzystując . te niepewne nastroje, 
radykali, przeciwni reformie, oświad­

Wolność za 2 miljony .. zł 
Brr. Hen,,·yk potockr ~o$tal ,,!,yptts~c~o'ny ~ wi~~nia i wyje-

chal na hiwaC:1ę do '11'rus'karu!ca " .. 

. War s ż a w a (Tel. wł.) Wczoraj I dowskich. Potocki wyjechał zara.z do 
wleczor,em zosta! wyp~~żczony . na Truskawca ha przeprowaJzenie dal­
wolnosc z~ kaUCJą ~ JńlIJ . zł, WPlsa-, szej ~llracji> podczas któl'ęj przed nr ch na hipotekę . dobr, Henryk Potoc- dwoma miesiącami został aresztowa­
kI, b .. prezes zar~ądu Zakładów ŻYTar~ 11y i ocrstawiqny do Warszawy. (w) 

czaj~ że zamiast angażowani;1 się na ~----,-' 

tej niebezpiecznej drodze. byłoby At"aszt W" t p 

znacznie właściwiej zwrócić się do opi- '. ~ O 3:nie agen OW 
nji publicznej. Inaczej mówiąc, prze- knmU'n"lstyczny'ch 
prowadzić plebiscyt, do jakiego ucie- u 
kanoby się wogóle, czy to w razie k0n­
f1iktu pomiędzy władzą wykonawczą 
8. prawodawczą, czy to w sprawie po­
lityki bezrobocia., ochrony ustrojU 
pq:eciwko różnym stowarzyszeniom, 
ligom itd. 

Budapeszt. (PAT.) Policja are­
sztow.ała · 3 agentów komunistycznych. 
którzy ''@rzybyli specjalnie na Węgry z 
Moskwy celem organiza.eji strajku gór­
ników w Pięciukościołach. Dzięki fał­
szywy'm dokumentomprzebywa.ll oni 
fia Węgrzech oei 4 tygodni. . 

Dementi 

Nie p(j)tfzeba podkreślać, jak 8zl\Od­
I,iwy to sposób regulowania palących 
zagadnień. W obecnym okresie rozna­
miętnienia politycżnego, wprowadzał­
by on jeszcze większą zawiść i gorącz­
kę partyjną oraz jeszcze Większy chaos. 
Uwaga przytem społeczeństwa ,skupi- L o n d y n. , (P.ĄT.1 W P'l'~wień­
Jaby się przedewszystkiem ' na 1(we- stwie do wiadomQŚ{li, jl,\kie si'ę uka~ały 
stjach. związanych z polityką we- w prMie, AgencJa R.eiItera cllov.:iac1u.le 
wnętrzną, a odróciłaby od spraw, od- się, że rzltą . francuB'ki nie zwracał się 
noszących się do polityki zagranicznej. do rządu brytyjskiego z żądaniem u-

Oddal skompromitowany 
mandat 

W a 1" s ! a w a (Tel. wł.) Idżikowski, 
Joniedawna pQyW6dca .. sanacji" W 
sferach rzemieślniczych, aresztowany 
wskutek rozmaitych naduźvć zrzekł 
się mandatu pos~lskiego. (w) 

M,orle wyrzuciło IW I.okl 
. lotni,kó'w niemieckich 

'.' R y g a. (PAT.) Z Kowna donoszą: 
"Ljetuvos Zinios" podaje,że w oko­
licach Kłajpedy Jńorze wyrzuciłd 
~włoki 2 lotników niemieckich, któ­
rzy utonęli latem w czasie tajnych 
manewróW lotniczych w okolic·y War­
fiemiinde, W czasie tych manewrów 
!tljął~ zginąć 9 Jotn.ikó:w. 

- Te jednal{ barclziej niż kiedykolwiek działu wojsk brytyjskich, w ritzie gdy­
wysuwa się na plan pierwszy. Wystą- by ·doFra,ncjl ~.wrćeono. się o ,wysłani~ 
pienie marszałka Plltaina, ministra frane,.uskioh odldżiałów na teren Zagłę-
wojny, co do konieczności zmo(lerni- bia Saary. . . 

~~~~~~~~i~~~~~~ł~i ~~;~~~~,g~~!rir~ .. .,,', .. .. r~r~?:ści iydowscy· działaJą 
.d.u;;e yv~azeDle .. Bohater z pod ~erdunu AdW.R,oŚCłSZewskl " , ,Lo d ; ~, 2. ,11 . . Strajkujl}p", czeladni-
wsraz.nle b<!~lem zaznaczył, ze w o- .. " . .,-.. ' .. . ... ~y .. k~awł~ccy Żyązt .. stosuJQ.,. terot, ; 
be~n~J Ch~lh z ,po,~'o~uogromnegp oj ". . na w,olnoscl!. ,.' '. ,: q.:;tatmo. wtargn~li, dQ, pracowl}i 
ZWJęks7;~lll$.. zbI)'lJen. ;,pew!lycb l':"" ., ... , , .. :" ..c .: ,(,:',.,<,'." J;l~el~ąr!A. (ut 11. LlstOJ)~.da) , : orai 
P!lt~stw . ,. F:.ancJ~ me. moze Qgra.lllCZYĆ . W ~ r Ił z aw a (Tel, , ~ł) .. _ :S~,:z;~ Opp.e~yn$Jp~g!1: (uJ. , Pi(Hrkow~~a ,34), 
s\;,eg-? wystlk~ JedYnie do pO'Ylęk$ze: JZlł Sl~ . na, wY~P~zc:.z~..n)e ad,"!"' ROSCI-t g-d.:'le :p~hlh pracuJą:cscb i zniusili ich 
n!'t hczby wOl~k.a. Do pocz~tku ostat- szews~i~,!O,. skazanego. n~ pQłtora. to- do- zaniechania pracy. . 
mego roku mozhwem było Jesz.cz~ bez ku w~~zleUla, za. l(aucJQ. oJ tys. zł. . _ Policja wdrożyła dochojz,e·nia.. 

iostały zerwane. Zatonęło wiele łQ-
dZi, przyc?em 1 osoba poniosła śmierć, 
a szereg uległ pokaleczeniu. 

SukceSY Wa1asi,ewitzó~ny 
. w Japonji 
·Warszawa. (PAT.) Rejakcja: 

: PAT. otrzymała od Walasiewiczównej 
list z relacją o jej występach w Japo­
nji. Donosi ona, że w du. 14. X. odbyły 

, się w Osaka zawody, w ldórych Pollia. 
startowała na 60, 100 i 200 m. Wyniki 
jej byly następuj~ce: na 60 m , w cza­
sie 7,7 s., rekord Japonji. Dru~i~ miej­
Sce zajęła Kot.ani. D:.1.wny rekord Ja..­
ponji wYlllosił 7,8.i należał jo Hitomi. 
Na 100 czas Walasiewiczówne'j wy­
nosił 12 s. Rekord Japonji wyrównany 
(Hitómi). Drugą była również Kotami: 
Na 200 m 1. Walasiewiczówna w 23,8 s. 
bowy rekord światowy. W tyCh sa­
mych żawodach doskonaly wynik w 
ękokU wdal uzyskaJ a U-letnia Tatsu­
mo, mianowicie 5,39 m. 'Walasiewi. 
czówna w zawoj::tch tych zdobyła c·en­
ne nagrody i była witalna przez tłumy 
publiczności (20.000 osób) entuzja­
stycznie . 

Pochwyt!nnv pr!e~, !l·as 
tr,ansm~'syjny 

L ó d Ź, 2. 11, W tkal,ni Zeidla (ul. 
Lipowa 72), p,echwyc'1ny zo stał przez 
pas transmisyjny robotn ik \Vawrzy­
niec Janach, zam. przy '\llicy \Vacłu.wa 
nr. 13. 

Rzucony o ścia1nę, uległ złamaniu 
ż~ber, rąk, oraz nóg. Prze\\'i ezlono g11) 

W ciężkim stanie do szpitala . 

Ceny węnla 
. ~ ó,d ź,2. 11. - CenYWI\'g1'a w deta­

licznej sprzedaży na teren ie Łodzi, u­
stalone. mają być na pOSiedzeniu poro­
zumiewawczem reprezentantów kopalń 
i komisją, wojewóc1zką. -



Następra tronu belgii8kiego Raudoin we· 
dlug portretu zna k'Jmi tego malarza bel· 

gijskiego Damien·a. 
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~rll~n! ~Jraw~i w ma·iit~a[~ k~i~[ia laDa 
Doradcy ks. Pszczyńskiego, oskarżeni o różne óSlukaństwa i matactwa, przed sądem 

(Korespondencja własna "Orędownjka") 
K a t o w i c e, 31 października do s~du apelacyjnego . odwołanie, kt6- scher Bankverein" w Zurychu na su-

re właśnie zaczęto rozpatrywać. mę 3500000 fr. szwa;carskirh. Przed są.dem apelacyjnym w Kato- . 
wicach rozpocz~ł się proces. będący Po stwierdzeniu nieobecności oskar- Nadto zarzuca się Ebelingowl oszu-
wymowną ilustracją· gospodarki w do- żoneJo Jr Ebelinga sąd przystąpił do stwo, popelnione w ten spos(,b,. że \,:y: 

odczytania obszernego aktu oskarże- łudzai on od różnych firm po~yczkl l brach księcia Pszczyńskiego Rozpra- ° " 
wa toczy się przeciwko byłemu naJ- I)ia,. obejmującego. 120 stron pisma kredyty za dostawy Jla '.' 3wagu, 
dyrektorowi kopaln ks. Pśzczynskie- maszynowego. · Według aktu oskarż e- przemilczając w pertraktacj:lch fak­
go, członkowi rady nadzorczej osła- nia oskarżony Ebeling wprowadził tyczne położenie tej firmy. \\. skutek 
wionego "Oswagu" i jej delegatowi do w b:ąd sąd grodzki w Mikolowie. gJyż tego 8zere3 banl~ów i zakładów prze-

w celu zapisania do rejestru handlo- mY'stowych w Europie naraził na zarządu tego towarzystwa - Jr. Fran-
ciszkowi Ebelinjowi, obecnie przeby- wego podwyższenia kapitału zakłaJo- olbrzymie straty. 
waj'J.r~emu w Niemczech. dalej prze- wego "Oswagu" o 3,500.000 zł - podał Dyrektorowi Deutsche Ba~k .- C~ 
ciw dyrektorowi "Oswagu" i członko- fałszYwe dane o wplaceniu podwyżki sparowi zarzuca akt os~arze!l1a? ze 
wi jego zarząJu Józefowi Ogiermaoo- kapitału. Oskarżonemu Ebelingowi pomagał Ebeliugowi w popclmanlU o .. 
wi, a wreszcie dyrektorowi katowic- i Ojiermanowi akt oskarżenia zarzuca szustw, gdyż wydal firmie ,.,~swa~" 
kiego oddziału "Deutsch-c Bank" nadto, że prowadzili książkowość han- uznanie na 3.500.000 zł, co mIjało Slę 
Ottonowi' Casparowi. Proces to rewe- dlową. "Oswagu" w sposób niezgodny 1. prawdą, bowiem kwota. ta w banl{u 
lacyjny, budzący powszechne zainte- z prawdą, a osk. Ebeling miał nadto nie była Jo dyspozycji zarz~du Oswa­
res~wanie nie tylko na Śląsku, ale w ukryć dokumenty handlowe tej firmy. gu. 
kołach bankowych i przemysłowych Fałszywe prowadzenie ksiąg połe- Po odczytaniu obszernego aktu o-
Europy. gałO na tern, że oskarżeni wpisali na skarżenia, sąd przystąpił do odczyLa-

Rozprawie przewodniczy sędzia są- dobro ks. Pszczynskiego 3,500.000 zł, nia różnych dokumentów, wyświella­
Ju apelacyjnego dr. Brzozdęski. wotu- jakkolwiek pożyczki tej przez księcia jących wyżej opisywane machinacje. 
ją ss. Karłowski i Blachut ora7 jako nie otrzY·Ulałi. Wpłacone . .z.aś za nabyte Z odczytywanych aktów Jowiadujemy 
zapasowy s. dr. Krall. Akt oskarżenia akcje "Oswagu" przez Jaworznickie się całej historji "Oswagu", wartej u­
popiera prokurator dr. Nowotny, bro- Gwarectwo \\.Tęglowe i Warszawskie wiecznienia. 

Tam, gdzie z poczqtkiem rol,u zgi"qł nią ad,\-'okaci: dr. Baj, . Zbisławski, Towarzystwo Kopaln 'Węgla kwoty Zarówno "Oswag" w Łaziskach 
tragicz"q śmierciq Albert. król Bplgów.! Polski i Brockmann. wph.ali na Jobro księcia. 11 nie na do- Górnych jak i firma "Amonium" w 
u podnóża owej fatalnej skaly w Ardt'nach, I Proces. w którym stale przewija hro "Os\vagu·'. Dalej oskarżeni wpi~ali Gliwicach miała na celu budowę szere­
rozposciera się teraz kobierzec kwtatów, - . się nazwisko ks. Pszc~ynskie10, jest do ksią-; handlowych .,Oswagu" karii- gu fabryk azotów w Europie. Firma 
tyslqce białych pieru·źosnków. I echem słynnej sprawy z ub. rokIi: Wów- tał fikcyj!1ie podwyższony o 3.500.000 "Amonium" zawarła w tych celach z 

Myśl I/pamiętniellia owego mlejsca zro- czas to, po ośmioJpiowej rozp.rawi.e, 71, zaś 1111 konto budowy fabryki azo- .,Oswagiem" umowę, wedłu:; której zo­
dziła się w Anglji. gdzie zmarły lcró/ mial sąd wydał wyrok, mocą, którego:'uznał ·tów w Wyrach kwotę ·-i:.7Z8.958 zł, z bowiązała się wybudować fubrykę w 
llcznych wielbicieli. Postanowili oni zebrać I dyrektora Ebelinga winnym oszustwa ('~,ego k"voLa 2.911.000 była fikcyjna, Wyrach., i Waldenburgu. Finansowa­
pierwiosnki z wszystldch zakqtków wVSP ' i wprowadzenia w błąd wladzy, ska- zaś kwotę 1.817.935 zł, wpisano jako niem tych firm zajmował się ks. 
brytyjsldch. przewieźć je do Belgji i obsadzić I zu~ą,c go na półtora roku więzienia ~ydatki na budowę fabryki zużyto PszczyilSki, który licencje na wyra­
niemi miejsce tral!,irznego wypadku. Przy: i 5.000 zł grzywny, która to kara w tylkO w wysokości ol<oło 621.000 zl, bianie sztucznego nawozu nabył od 
pomocy towarzystwa angielslco·belgijsldego następstwie amnestji została zmuiej- słowem oszustwo w .,europejskim" firm szwajcarskich. Wszelkie oszu-
1(' Brul.seli, belgijslriego klubu alpinistów I szona O półczwarte miesiąca; oskarżo- stylU. kancze machinacje wyszły na jaw w 
oraz ogrodni"ów miasta Namur zrealizolva- ny Ogierman za fałszywe prowajzenie W ,1alszym ciągu akt oskarżenia chwili, gJy ,.Oswag'· zglosił wniosek 
no ów plan. - a zatem corocznie będą pier- ksiąg handlowych dostał 7 miesięcy zarzuca dyrektorowi Ebelin3'owi i 0- upadłOŚciowy. 
tciosnki tV tem miejscu przypominały smutne mniej półczwarta na mocy amnestji, gi(,l'manowi fałszowanie bilansów za Zarządca masy dyr. 2mudzinski 
"dur:enie. zaś dyr. Caspar za wystawianie fał- l'ok 1\)27, 28. 29, 30 i 31. Bilanse były natychmiast stwierdził niedokłaJno-

Nie martwy pomnik - lecz kwiaty! Ciy szywych not bankowych !'lkazany zo- fałszowane w ten sposób. że podano, ści. a równocześnie "Schweizerischer 
pomnilr z "amienia móglby wiele nowl'go je- stał na trzy miesiące, darowane na iż kapitał zakładowy wynosi 5,OCO 000 Bankverein" zgłosił pretensje w wyso­
IZcze dorzucić do tak pięknej i bogatej spu- mocy amnestji. Są.d swego czasu zł, g·dy w grunrie rzeczy wynosił on kości 6.650.000 zł, o której to !lumie wo-
ieizny kamiennej starej Belgji? zwolnił Ebelinga za kaucją w wysoko- tylko 1.678.000. Ponadto nie wpisano góle nie było wzmianki w księgach * ści 100.000. zł z więzienia śledczego, rio bilansów pożyczki, otrzymanej z handlowych. Gdy zaczęto badać zawi­

poczem "pokrzywJzony" Ebp1ing prze-/ Jomu bankowego Mendelsohnn. w klane księgi, napotkano nadto preten-
W niektórych czę·kiach Bretanii odbywa niósł 8i~ na sta,1.e do Niemiec. Prze? Berlinie, w wrso}{ości 1,70J.COO fran- sje firmy .. Amonium", która tak samo 

.ię co roku lVzrlUzajqca uroczystość na mo- swyćh adwokatów oskarżeni wnieśli ków szwajcarskich i od "Schweizeri- należała Jo serji fil<cyjnych prz.edsię-
rzu: rzucanle wil'ńców na wodę dla tych, biorstw ks. Pszczyllskiego. Pretens~e 
co zginęli w falach śmiercią marynarza. wierzycieli do ,.Oswagu" wynosiły 
W jesienny dzień wyrusza cala wieś todzia- T k wówczas 40.000.000 7.ł. 
mi na pełne morze i przy biciu dzwonów ure·la czynIe wszyst O W calem przedsi~biorstwie pano-
przystraja powierzchnię wody w "wiaty wała fatalna gospodarka. Kredyty o-

j wieńce. dl' ł · d d· trzymane dla "Oswagu" przez dom 
Nad TUZ8zem polskie m wybrzeżem. choć WSpo pracy m' ę z ~aro oweJ MenJels-ohna. księgowane były na do-

jest ono tak wąsl,ie, żniwo śmierci zabiera a I. y bro firmy ,.Amonium", zaś dyrektor 
rok rocznie po kilkadziesiqt ludzi. W ciągu Ulig mial na swym prywatnem kon-
jednej burzliwej nocy na Baltyku, między Tak oświadczył wobec przedstawicieli palM·tw balka .. ń-skich de w Bytomiu akcje. które miała o-
Gdynią a Helem, zatonqł ostatniej zimy sta- Mustafa Khenud Bas/lia trzymać firma Amonium. 
tek norweslti, z; l.tórego zalogi nikt nie zostal Taki jest istotny stan rzeczy, z po-
żywy. A n kar a. (pAT). Mustala Khema1 stQPY', dokonane przez TurcJ, I pod- wodu ujawnienia którego swego czasu 

Czy przy wznawianiu przez nas tradycyj Basza otworzył dziś s8sj, Zgromadze- kreślił, fe rzą.d turecki uczyni wszyst- Niemcy podjęli przeciw Polsce OSliczer­
morskich nie mo:nab, przejąć owego pięk- ma Narodowego wobecności delega. ko dla wspólpr~y międzynarOdowej czą kampanję. Teraz chyba będą. mieli 
1Iego zwyczaju z Bretanji, że w dzień za- dosyć swego prezesa.. 
duszny rzuca się kwiaty dla tych, co w lalach łów wszystkfch państw bałkańskich. l wyraził zadowolenie z działalności Rozprawa potrwa kilka dni. 
%ginęli? W przemówieniu przedstawił on po- porozumienia bałkańskiego. 

~ fei naro OW8" r! om" WOW~ 
• 

m 
w procesJi na groby udział wzięły niezUczone tltJmy 

L w ów, 2. 11. Około godziny 18 
przed domem akademickim, w ulicy 
Łozil1skiego zgl'omajziła się nader 
licznie mŁodzież narodowa caleJo 
Lwowa. 

Jedną. ze ścian domu akademickie­
go od ulicy Łoziilskiego wspaniale 
udekorowano. Wśród powodzi świateł 
i zieleni widnie~e wmurowana pa­
miątkowa tablica. oraz krzyż ,.Virtuti 
Militari". Po bokach płoną. znicze. 

G,1y Lwów oddano podstępnie w 
ręce wrogów, dom ten zamieniono na­
tychmiast na twierdzę wo~skową.. Z 
domu tego wyszedł patrol polski.. Z 
domu tego padły pierwsze polskie 
ofiary ... MięJzy innymi poległ ówczes­
ny prezes Czytelni Akademickiej ś. p. 
\-Vaclaw Gluziilski. 

Na krótko przed godziną 18 ukazał 
si~ sztandar Młodzieży Wszechpol­
skiej, poczty "'ztandarowe Polskich 
Korporacyj AkaJemicl{ich, oraz Mło­
dych S. N ° godzinie 18,15 prezes Czy­
telni Akademirldej p. mgr. K Koby­
lali ski wygłosił krótkie, mocne prze­
mówienie. 

Orłśp : ewano "Hymn Mlodyeh"p 00-

czem prezes Czytelni Akademkkiej za­
palił od zniczu pochodnie, stająoC na 
(fzele POCilOdu, który ruszył w kierunku 
cmentarza "Obrońców Lwowa". Na 
przedzie olbrzymiego pochodu, . QŚwie­
tl-onego mnóstwem pochodlni, ·kroczyli: 
preies Czytelni Akademickiej, prezes 
Młodzieży W:lzechpolskiej, włlidze aka­
demkkie, oraz kierownicy kół "Mło­
dych" S. N., niosąc wieniec, przeznaczo­
n.y na grób śp. generała Rozwadowskie­
go. Następnie sZfy poczty sztandarowe 
i tłumy młodzieży. Straż porządkową 
w czasie pochodu pełnili "Młodżi" S. N. 

Po przybyciu na cmentarz "Orląt" 
lWOWSKich pochód zatrzymał się przed 

Wygrane dolarówki 

kaplicą. Obrońców Lwowa, gdzie glębo­
ki e, pelne powagi przemówienie wygł.o­
sił prezes Młodzieży Wszechpolskiej 
kol. Adam Tr€szka. 

PlO przemówieniu odśpiewano "Ro­
tę", a następnie udano się na grób 
obrońcy Lwowa śp. gen. Rozwadow­
skiego. Tutaj "Młodzi" złożyli wieniec. 
pOCzem odśpiewano "Hymn Młodych". 

Polska młodzież narodowa c'zci pa­
mięć swych bohaterów. pamięć tych, 
którzy oddali Ojczyźnie w ofierze to, co 
mieli najdroższego żyde wmsne. W 
dniu Wszystkich SWiętych oddaje im 
hołd, pnyrzekając iŚĆ wiernie ich śla­
darni! Orlątkom lwowskim cześć! 

o kredyty na motoryzację 
War s z a w a, 2. 11. - Podczas War s z a w a (Tel. wł.) Wicem. 

ciągnienia premjówek pożyczki dola- skarbu Koc wyjechał z Paryża do Lon­
rowej wygrane padły na następują.ee dynu, ażeby przeprowadzić rozmowy z 
numery: 12 tys. dolarów - 68215, 3

1 

finansistami angielskimi w sprawie 
tys. tys. dolarów: 1176584, 533791, kretijt6w na motoryzację, t. j i samo-
1.000 dolarów 301198, 1221922, 652291, chodów i na drogi. (w) 
281966. 173 183, 852 ł10. 1 ur"62. '. (w) . . ... . 

JOACHIM KORK. 
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hDar Pomorza" płynie dalej 
War s za w a, 2. 11. Nadeszła tu­

taj depesza kpt. statku "Dar Pomo­
rza", odbywającego podróż dokoła 
świata. "Dar Pomorza" po tygodnio­
wym postoju w porcie Santa Crus 
na wyspach Kanaryjskich, odplynQ.ł 
W kierunku wysp Zielonego Przylą,d­
ka, gdzie 28 paźdZiernika zawinął do 
portu Miingelo, a 30 udał się w daJsz, 
podróż na zachód. (w) 

Mrozy w N~emele~h 
B er} i n. (TeJ. wł.). Z całego kra:u 

donoszą. o znacznym spadku tempera­
tury W Alpach Bawarskich mrozy 
dochodziły do 10 stopni. Na północy 
mrozy dochodziły do 25 stopni. Rów­
nie z Skandynawji donosz1, że pano­
wała tam silna zamieć śnieżna. \V 
wielu wypadkach musiano unierucho­
..ut JtOIDunikacjO kolejOWI-



I '-

Ma~oni m~~~J~ańuJ JrOWa~11 woin~ l Koiriolem 
tonina, 14. GoIJman Józef, 75. Gold· 
man Tauba. 76. Gelfand Abram, 71. 
Grod~ieńskj HerBz. 78. Grewiczowa 
Basia, 79. Gutmanówna Szojwa, 80. 
Gutmanówna Aurela. 81 Lcyberg Ell· 
mund, 82. Libkind Berta. 83. Lewinsoo 

nowa Dora. 84. Lipszyc Dwo5ra, 85. Le­
henha.ftown Chana. 86. Uwkowic& 
Herman, 87. Lipszycowa Zo!ja., 88-
Margulls Zofla SS1."a, 89. Moclryclw, Ro. 
zalja, 90. Neu1oljbe1."g Mira, 91. N;tJ.. 
O1anowic1. Nadzieja. 92. Nut'wwl cZ 
Abram, 93 Pressmanowa Rogin:J., 94. 
Poswol~ka D'ana. 95 Plajnin1Cl'OWn. 
franciszka.. 96. Ptaszyńska Rehelta, 
97. PilIowa Fann.v. 98. Rewicz ;Matcs, 
99. Rublnsztajn Teofila. 100. R~łJ ' n·o­
wicz Olga. 101. Radajewicz Darja, l.C2. 
Rnpsówna Bronisława. 103. Rozenh~us 
Judyta. 104 R!1binowicz Frandln. 10f:!. 
Russakowa Reb"ka, 106. Szpiro Mina, 
107. St.arówna Dwojra. 108. Sn:lOier 
Hersz. 109. S,,:eftel Benich, 110. SZ"'1U­

Prześladowania katolików w Mek~yku trwają z maleml przerwami od roku 1917 
Pojęcie "Meksyk" stalo się dla nas 

Europejczyków synonimem bezładu I 
bezprawia, rozboju i Wiecznej wojny 
domowej. Powód leży w tern, że histo­
rja tego kraju pI'zepełniona jest r~wol­
tami wojskowemi i następll.i~cemi gę­
sto po sobie dyktaturami różnych ge­
nerałów czy gubernatorów. 

Od mniej więcej ćwierćwiecza po­
ciyńiła jednak organizacja państwa 
meksykańskiego o tyle P()stęp, że owe 
cię.gle walki kamaryiIi wojskowej sę. 
teraz rzadsze i republika zmierza ku 
wytworzeniu silnie.: szej wladzy rządo­
wej na wzór państwa nowożytnego. 
Zato jednak inny cień przeSiania w 
ostatnich latach horyzont Mel<syku, 
jako kraju. rządzonego ladem l pra­
wem. - a tym jest chroniczna już te­
raz. W9jna re1igij~a. 

Walka z Kościołem Katolicldm za­
częła się na dobre w r . 1917 pr7,Gl. 
uchwalenie nowej konstytucji me.ksY· 
kańskiej. która zawiera m. i. przepIS. 
że stany związkowe maję. swobodę w 

stwem za tern. że kraj stoi wobec nO-I prześladowań dojdzie do takiego na­
wej eryantyreligijnej, bezw1.ględnej l pięcia, jakie istniało dziesięć lat temu. 
nieprzebieraj~cej w środkach. Świad· W każdym razie brutalność metOl1. 
czą. o tem ostatnie wiadomości z Me· ;akie zastosowano w ostatnich dwóch 
ksyku '0 liCZnYCh. wydalaniach duchu· I (yg<Xlniach. wywoluje w całym śWle­
wje11stwa z prymasem arcybiskupem cie cbrześrljańskim oburzenie oraz 
Dlazem na. czele wspólczurle dla. prześladowanycl1 ka-

Trudno przewidzieć, czy nowa tata tolików meksykańskich. 

W S;nalca lamkn elU wszystkie świ~tynje 
W stolicy k'I'aJ", tysiące wiernych pr~ystępujq do Sakramen. kIerowa Racbela. 111. Szapirowa S~e-

tów śu:iętllClł fnnia. 112. Schl)nfe1dówna Rachela., 
, 113. Sima.Mowska Sara, lU SZl1 'l ta-

p a rył. (KAP). Nadeszły tu wie- wiernych ze wszystkich warstw SPo'! kowska Chan 1\. 115: Tyszlerówn'1 .łI~i,!,a, 
ścł że gubernator stanu Slnalca .wydał " łecznyeh Oblegają katedr" hy przysł,- 116. Rawska BrOnisława. 117. TlI' dn-
za~az wszelkich Qaboieństw chrześcl' pować do Sakramentów św.. cJmcU . ~i~:. li~~n:;~~ia!!~~~~r~laO;~~~~ :r-.i;~~ 
jańskich l--polecil władzom adn1lnbtra· dzieci. prosl6 o Binzmowa.ue) zawle- TUbiaszów.na Ajela, 121. T"biaszówna. 
cyjnym zamknięcie ' wszystkich iw!ą- tąć m,aUc)\stwłl, o"awłafę si, bcw1e.m. Aniela. 122. Waldmanowa Mina, 123. 
tyń. " .. . wS%'fscy. te i tu dojdzie do o'JtJ:ych p- Zvlberszt"in l'>:rael. 12~. Znndne;owa. 

W stcllcy kraJu, Mek~ku tyslilce ~d:reń I re"resvl. Ref!ina. 125. Zylber~,.t" ' n('wa. Fe (!nU, 

regulowaniu kultu religijnego n l'!. ~_ . , . 126. ŻvterkR Marjl) 121. Żółtluer Hoo-
ryk, 128. Żukowa Salomea. sw,ojem terytorjum. a zara7.em dysp~­

nuię. majątkiem kościelnym. mianuJę. 
kler i określają jeg-o kompetencje 1 
obQwię.zki. Przepis ten stal się haslem 
do powszechnej walki z Kościolem. 
przyczem kraj stal się tere,nem nIe­
znanych w dziejach nowożytnyc-h 
prześladowań duchowieństwa i wie~­
nych. wywołujących w krajach . cywI­
lizowanych odrazę i potępienie. 

Ten stan rzeczy trwa już zgórę. 10 

Przyczyńy bezrobocia 
wśród nauczycieli 

lat. aż dopiero pod presję. glosu świata L ó .j t, 31. lO. Piszą nam z min.sta: 5, p. l\appes - jest inspektorem 
i nie bez wpływu również opinji w . W jednem z pism łódzkich wska- Gimn. "Oświata" i nuuczycielęm 

PotJ:palacz za kralkaml 
ł.. ó d Ź. 2. H. - Mle.cz~:slaw Wró­

blewski z zemsty za niezwrócenie cPu­
gu. podpalfł za~rode Tadeusza Ciesiel­
skiego we wsi Spławy. 

P{)iar 7.U iszczył stodolr:. Straty wy­
nos:zą klIka tysi~cy zlotyoh. 

Podpalacza aresztowa~o. 

Stanach Zjednoczonych następować zywano na to. że bezrobocie wśród Gimu. P. O. W.; 
zaczęło opamiętanie. które doprowa- nauczycieli wzrasta w nlćoczekiwa- 6. P. Hiszpański, erą 'Pułk . - nau· Glosy na.s~ych czytmnil~ót'" 
dzilo w r. 1929 do roze.i mu z Kośclo- n :,m tempie, co oczywiŚcię nie jest dla czycielem Szkoły HanlI!. przy ulicy 
łem. przez układ. podpisany przez nikogo nowościę.. Spodziewać się na- l(opern'ika, oraz nauczycielem Szkoły 
prez:'denta Meksyku Portes Gila, lega- leżało, że autor zechce przy tej okazji Uandl. _ Księży Młyn. Dwa lakty ta papieskiego or;az Pascal Diaza jako wymienić prawdZiwe przyczyny tego Nasuwa się myśl: a może ci pano-
prze.dstawiciela duchowieństwa me- 7.jawiska. lecz niestety, ogr8!niczyl się wie mają sp-e(alne kwalifikacje? !{ Q c h a n y O r ę d o w n i kur 
ksykańskiego. a dzisiejszego prymasa Ja frazesów. 
Meksyku. zakończona została fala prze~ Tymczn,sem te prawdziwe przy czy- Jest objawem anormalnym, że wIa- "W biężącym roku z wielkim tru­
śla<l()wań i zaprowadzono pewne EWO- ny sę, ogółowi mniej znane; znaję. je śnię mJoJzi nauczyciel-e z pelnemi dem założyłem światłO el~ktrycme. w 
body dla Kościoła. równocleśnie lwra- lato tern lepiej spec:aliŚC'i. Wystarcz>" studjamj naJ]'orze! dziś zarabiajlJ; mieszkaniu. Gdy firma H~stalacYJna 
ca~ą.C' częściowo jego własność. rJr~ejrzeć listy zatrudnionYCb nallc7-y. pod~zas g~y pan?wle z ~pro:S~Cl.0I?eml . Uko11czyła roboty, udałem SIę d~ ele~-

Ale pokój nie trwał dlugo. JUŻ ' ''Pi:J cieli w poszcz-eg-ólnych ~~kołMh ~t'-ed- ! mml~ter~a!lH'!ml eg~amll1aml ;zaJmu- trawni załatwić resztę f-o:rm~lno~cl . 
dwÓch ·Iatach ukazuje się nowy de- nich. Okazu;-e się, że niektórzy nauczy- JI! najlepIeJ pfatnć posad~.1i tylko Ponieważ jednak mieszkama Jest za7 
kret. skierowany prleciw ma,iątlwtJt ciele ma:ą. ~latego. ze s~ .~omuś wygodl1l l pracu- \ pisane na matkę mo~ą., w .el~kt!OWOl 
ziemskim Ko~ciola. a rol{ 1932 stot po dwie I nawet więcej posad Ją "społeczme . zażądano oderonle upowaznH~ma od 
całkowicie pod znakiem wznowionej i potrafią udzi~lać z wielkim "pożyt- ' Anomalja są r6in~. matki na załatwienie odbioru ~n~ta1.Q.-
walki z ducho·.vieństwem. Legat pa~ kiern" jla nauki i młodzieży dziennie Nauczyciel Pił 3 latach studjów ma . oj!. Gdy przyniosłem upowazmeme. 
pieski musi opuścić terytor.ium meksy- po 8-10 lekcyj, podczas gdy fqni, rów- {H'jtWO QO udzielania 1 Przedmiotu poświa.dczon.e nawet pr!ez gospodana 

' kańskie, a wśród ludności l'Ozpocz~nn ni jak opi spec:aliśc!. sę. t-muszeni głównego i 2 pobocznych, podczas gJy (matka mo:a nie rooze. t~j sprawy 
rząd gwnłtowną. propagandę prz~env- l'zlifowa,ć bruk, ponieważ ci biedacy ka;ndyda.t po 4 Jata.cb stud:ów ma tyl~ załatwiać z powodu obłoz.ne) c~'lOroby) 
ko związkowi z Rzymem. Al~('Ji tel nię maję. potrzcpl1l!!J protekcji! M prawI) ~o jeJneso 1'~ówne3'o przed- oświa~cz~1i mi. że upowazmeme ~usi 
towarzyszę. krwawe eks~esy, .tak cha- PI,) spraW<lzeniu list w poszczag61- miotu. Oczywi~cie, 2:e takie warunki pyć potwlerdzon~ przez rejenta., 1na­
r~kterystyczne dla t;an;lętneJ :psy chl- . nych gimnaz!ach w Lodzi st\vierdzill~ daję. h.ldzlom Zlej woli mctżność wysa- ezej nie jest wazne. 
kI narodu meksvkan<jkle~o. I śmv że' . d~ania "opozycjoIiistów" na bruk. . ~c>że Ty. kochany Orędowniku, do-

Ogóln~: brak · konsolidacji adminl- i: p Dzienial,iowskt - nauczyciel Dziennik ustaw przewiduje. że nau- radzisz mi jak postę.pić w tym wy-
str~cyjneJ oraz nie.dostatecme bezPle- Glmn ZgromaJz. Kupców jest dyrek- czyciel może tygodniowo uJzlelać naj- 'padk'u?" ' Prenumerator. 
czellstwo w państWIe są. wodą. na mlyn. torem Szkoły Dro"'istów; wyżej 24 godz. _ ale to obowią.~uje tyI- • • • 
poczynań el.e~entów skrajny,":h. z 2. p. CieśJik . ~ nauczyciel Gimn. ko przęciwl1ikÓw politycznyclt, pr,Jd. Ą oto drugi list: 
czego skwaplIWie ~orzysta III MIędzy. Waszczyńskiej. jęst dyrektorem Gmi!l. czas gdy swoi mogą z .. korzyścią. dla 
narodówka. W tej atmosferze oLlby- I p . O. W.; :tona nauczycielką w pan- gpołeczeństwa" i dla siebie oJroblć do "Ja~ wsz~st~i~ Wjiad?rf', kom~~~~~ 
wa:ę. się w lipcu wyb()ry n.a 1>rązy- stwowei szkole; 50 goclzln tygodniowo. _ Wizytatoro- rZQ,dowy p. mz. o ewoe Z'-1 prz ~i-
denta Meksyku. którym staje Sl~ /rę- 3 p. Plotrowiczowa _ nauczycielka wie, naturalnie, takich rzeczy ni~ 'lvi- I wadził niedawno redukcję pracow 

ł C d dykal i czlo 'I' • j t j ć ków i robotników kontraktowych ze nera a:. ena~. zn~ny ra c,- Gimn. Reymonta. t P. O. N., mą.ż ..... d.zQ. i ~1e ma ą. PQI:ro~ u czasu za ~. wzglQdu na OS7:czo"'ności, do jakich 
nek part]l nacJonah::tyczno-rewolucy.l- nauc~ycielem Giron. Pj).ń~tw.; SH~ ta:kleml zag-ndńlemamt, poni€waz "y 

nej . Kadencja. jego trwać będzie do 4. p. Michcjda _ dyrektor Gimn.I lsihie;ą sprnwy Pi1nic.~sze ... w doJatku l.mus~ały go szczupłe ramy nowego 
r. 1940. " Niem. i wykładowca Wolnej WS7ech- prawie każdy wyżS~y urzędnik kura- budżetu. 

~I?-C;Y państwa znajduję. się. JU.z od nIcy; żona _ nauczycielkI) Gtron. tor~um ma w tej lub owej szkole żo- W rzeczywistości ł w 'Pra1{tye~ 
dłuzszee'o czasu w r~ku wy~renloneJ Niem.; nę lQb innego pupila." sprawa ta wygl~da tak. Jak mi wiade-
partji, do której nalezę. ludZie tacy. • mo, zwolóieni zostali długoletni pr~ 
jak gen. Obregon. Cali es. Rubio. któ- eowr\icy biurowi i robotnicy, przewaz-
rzy będą.c masonami. uzyskali w o~tat- Z · d · nie ci którzy nie pc!;~a1ru.i le,i\yma-
nich latach rozgł()s jako nieprze.'edna- azy zenie cYI Z.'Z. Z" stuer;o N. P. R., "Strze!ca~. 
ni wrogowie Kościoła katolickieg?_ .. Legjonu Młodych" i t. p. Ludzie Cl, 

Partj'a ta otwart'ie walczy z m~e- · Ub · ł· Sł· Ł d· będ~.cy jedynymi żywiciel?-mi. ·sw.ych 
rencją. obcych wplywów. z.wł~szrza · ezplecza Dl pO eCZnel" W O Zł rodzin, napróino nadal ubleg.a:ą· Się o ' 
Stanó'w Zjednoczonych. w ZyclI~ go- ponowne zntr?dnle!lie ich. Z:\to !'la ich 
spodarcze i polityczne Meksyku. Z tej - (i)'" ... ,.,~ mie'sce anll:azuje Się emerytów l mło-
właśnie doktryny wynika też jej me~ Farmaceuci (tkl.) i de ntyśei tk -LIy""...... dych uczniów ob_ojga płci, "mocno" u-
nawiść do Kościoła rzymskiego, jako L ó d t, 2. 11. W Ubezpieczalni Spo- wowa Lina 36 Karczmarowa Fan- mundurowanych i zasłużonych ze 
reprezentującego czynnik p-ozame· łecznej w LoJzi zatrudnieni są. nastę- ny, 3'1. Lib~rman Szmlll, 38. LUdwi-1 znaczkami w klapie marynarki, lub 
ksykański w życiu państwowem. b'" nows"l' He.l·sz."l, 39. Mlkull'cka Broclla, żakieciku. 

k t · k t k tu z pują.ce oso y wyznama mOJzeszowęgo: ~ " 
Zarazem szu a par la on a 1 • . Herman lsser, 2. Henigszto~ 40. Makowska Gltla, 41. Markowiczo- Niezależnie od tego p. koml!;nrz od 

sferami r()botniczemi. będąc nastawio- B d F' ó St wa. RozalJ'aj ~. 2. MI'lderm"'n Róz'" '3. . d . i t t t Rajula. 3. aba owa- aJDcr wna e- ~ """" 'J: czasu do czasu przy:mu.e o p~'acy 0-
na antykapitalistycZOl€' e a ys ycz· fauja 4. Pressmanowa Reginat 5. lIo!- Mikulicka Gitla, U. Nusbaum l3erta. soby młode, lecz już nie z terenu łódz-
nie. Jej bardziej lewicowe odłamy bauerowa Aleksandra. 6. J{alisz Izr~el, 45 .. Neumanowa Lej8:> .6. Poswolska kiego. tylko ze Z~ierza i innych miej­
skłaniaję. się nie.dwuznacznie ku kl)- 7. Chodźko Sar" 8. Poswolska. Djana, ZofJa, 47. Rundszta~nowa Klara, 48 ..• scowości poza ł,oclzi ą , a starzy pracow-muni7:mowi. ale w metodach swych.... H k 49 R t t j F -
nie zgadza si.ę ona z międlynarodowe· 9 Jakobsonowa Janina., 10. Krauze Raapowa ·enry a, . o sz a n raj-I' nicy muszą nadal bruk szlifować. 

. Mendel, 11 Chones Dalra. 12 Djmant da, 50. Rozenblum Basia, 51 Szwarco- f'" 
mi doktrynami pacyfist Y

Sctzneml: Zp~Z!- Uszer, 13. PlaJ'nin!lerOwa Frajndla, a. wa Rozalja, 52. S1imukJer Abram, 53. Wśród r?,b.o , ~lC l r~bodtn~kÓ\~ pr.7 
clwnie dała w walce ze anaml .1E~u- Aszowa Rachela, i5. Jakubowicz ZQfja, StunrunQwska Sąra, 54. TykQcińska. prac.ach mle;sklch ~,ez ~lwnle -.lę 
noczo.nemi dowody swych zapęd6w Tl' i Sara. 55. Watnicka. Sara 56. Wołyń- dzieje. ~zęść r?botmKów 1. rob-otOlc, 
militarystycznych. ' 16. Jel~niowa EU3'enja, 1.1. nUPlerówl~a k Li 57 W lf . ... 'F' i JI 58 zatrudnlOnvch 1est 5-6 dm w tygo-

. t l. 1 t ReO'ina, 18. Kasztelal1lec Sara. u. s ą rą., . o OWI.-Z łaJO a. . d I • t . 3.l1" ""'" / .. 
Jl><st to więc SWOIS Y I\ong omera Ka~fmanówna Ela, 20. Kozakowska Żytnicka Fajga, 59. Zakheim Ester~; n u, a resz a po " .Dl • .1 n~.; ~,,:<:: ,c, ej 

\d~~ . ,olityc:mych. ekonomicznych l Bela, 21. Kapłańska. Marja, 22. 1\lacz- 60. :pawido~viczówna Kazimiera, 61. I ~?az:un~~acshte~a~ ~a::l to u~~kZl~:~~ 
spole,'::7.nych. któryby moi~ w warun- kl'nowa Sura 9'l. BerÓ'manowa Sara, I Epsztein Michał. 62 Erllch6wna Do- ,y t"bł d~ . 'i" ~ 
kacil europe'skirh nawzaJPm się wy- ,IV'! o L 6' F d ó n e agona lOzn 
kluc7:"!. ale który na terenie Meksyl{u 24. Boczklsówna Sonia, 25. Boruchi- nia, 63 Fajgip eon, 'ot. ry man wna ., . 
wytworzył podstawę ~Ia si1n~j partjt. r,ównnFajga, 26. Bierzwińska Fl'yrne- Zofja, 65. Llpszycowa Zofja, 66. Fin- Pcradzić na to nic nie można. nie-
nadająrej ton w wspołczesne.J walce ta, 27. Cypinówna Lisa, 28 Czlener kielltra.ut Celina, 67. Fleischer Alek- stety, ale niech się chociaż luuzie do­
pań~twa z Kośriołem. . Fanny. 29. Dlugaczowa Leja. 30 Erl1- sander, 68 Frydman Sara, 69. Fogló- wiedzę. od Ciebie. kochany Oi'Qdowni-

W"bór na prezydenta MeksykU Jed- chowa Perla, 31. Gordin Szejwa. 32. wna Laja. 70. Fleszerówna Włądysła- ku, że czasami praktyka kłóci się z 
J • tj' Goldmanowa Aniela, 33. Harkawowa wa, 71. Lubezańska Marja, 72. Gros- teorją.. 

nej z czołowych figur owej par 1 prze- Berta. 3'. Hurw' l'CZ P"ulin". 35. Knó.pt- ba.rdówna Ja;nlna. 73. Gerszówna An~ mawia z wszelkiem prawdopodobień- ~ ........ Stały czytelnik." 
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Koleje losu przyjaciółki szefa "feldpolizei" w Warszawie - Morderstwo w willi 
. "Madame Loulou" 

Pned gmachem Ministerstwa SprawIe­
dliwości w 'Warszawie, zauważono od kil· 
ku dni jakąś starszą kobietę, w zniszczo­
nem, wyszarzalem palcie. PróbO,va!a. się 
dostać do biur, rozmawiała z woźnymi i 
gońcami. Uwat.ano ją za żebraczkę. 

Nicznajoma niechętnie pl'zyjmowała 
datki. Natomio.st gwałtownie domagała się 
Q.opUt;UZeOla jej do wyższych urzędników, 

8 nawet do samego minlstrL 

Dziwne zachO'Wa.nie się petentki zwróciło 
uwagę policjanta, który ją wylegitymo.wał. 
lak się okazało, była to jedna z głośniej­
szych ongi przedstawicielek eleganckiego 
półświatka. 

Nazywa się Anna von Grudt, rodem z 
Berlina, 

przybyła do Polski wraz z wojskami oku­
pacyjnemi niemieckiemi, fako puyjaciółka 
szefa Feldpollzel, van Poprzednicky'ego. 

W Wa.rszawie zajęła luksusowy aparta­
ment w Al. Róż, gdzie Odbywały się głobe 
na całą, \Vad'szawę przyjęcia., w o.kresie o­
gólnego głodu i powszechnej nędzy. Bardzo 
wiele osób zabiegało o jpj względy, gdyż 
jako przyjaciólka potężnego wówczas sze­
fa Feldpolizei, mogła niejedno wyjednać i 
wiele zdziałać. 

Znana była pod przezwiskiem "Nan)'·. 

Piękna dama zaznajomiła się z inną 
.,gwia~dą". Haliną Bllkowską, śpiewaczką 
kabaretową, występującą za czasów rosyj· 
skich w Aquad'ium i innych nocnych spe· 
lunkach, 

Nazywano Ja w kolach wlelblcieU 
"Madame Loulon". 

lrowską w willi "Madame Loulou" w Sko­
limowie. W r. 1919 Bąkowskll 

zamordowano I ograbiono z biżuterii 
oraz gotówkL 

Posądzenie padło na Annę Grudt. Areszto· 
waoo ją i ska.zano na dotywoŁnie więzie· 

nie. Dawna "gwiŚ2da" znalazła sI., w Jl'ot- nydi znajomych, zwracała siQ do nich o 
dc>nie. Poniewat sprawowała się dobrze,' pomoc, ale bez skutku. 
skrócono jej karę. Dziś "Nana" m3lrzy jut tylko o tem, by 

Po wyjściu z więzienia, Na.na ją przyjęto z powrotem do więzienia, które 
niedawno opuściła i takiej właśnie treści 

znalazła się bez środk6w do z)'cia. podanie z'lmierza złotyć w ministerstwie 
Przyjechała od Warszawy, odnalazła daw- sprawiedliwości. 

Sen o władzy kr61a ey an w 
Król Mi'chał II Kwiek chce założyć własne państwo 

W obozach cyganów polskich nastąpiło 
pewne odprętenie polityczne. Trwająca od 
szeregu tygodni żywa. agitacja opozycji 
przeciwko królowi Micha1<lwi Kwiekowi 

narazie ustala, ostatnio bowiem odbyły si~ 
nal'Szcie wybory nowego króla cygańskie­
go. 

Wybory te były już trzykrotnie odracza­
ne z powodu nieBtawienia się na miejsce 
elekcji, w lasku chojeńskim p<>d Łodzią, 
kontrkandydatów starego monarchy, braci 
Gustawa l Wasyla Kwieków. 

Opozycję przeciwko dotychczasowemu 
monarsze wiódł do boju ojclec kandyda­
tów, siejąc zamęt we wszystkich obozach 
cyga6skich, rozpuszczając najfantal'\tycz­
niejsze plotki o królu. Wpływami swerni 
zdołał dotrzeć nawet w bezpośrednie oto­
czenie króla, gdzie p<>zyskał sobie płeć 
piękną.. 

Trzykrotnie zdołaJ doprowadzić do od­
roczenia wyborów, za czwartym razem 

cyganów rumuńskich. Wobec nlezjawienia la. rewolucjonisty, pragna,cego z gruntu 
s.ię konkurentów Michał Kwiek ponownie zmienić dotychczasowe tycie cyganów. 
ZOBtał obra.ny kró1em cyganów polskich na. Posiada jednak król Kwiek wielu zwo-
nowe pięciQlecie. lenników, którzy myśl jego podjęli z en-

Nowy monarcha. ma wielkie plany: tuzjazmem. Własne państwQ, własne prs.­
skończyć z roma.ntyzmem cygańskim, a sy- wa, może i wła.sne wojsko, rząd prawdzi­
nom stepów i wiecznym włóczęgom wszcze· wy, granice państwa, Ten OBtatni punkt 
pić swoje teorje o życiu O<8iadłem i pań- budzi najwięcej zastrzeżeń. ., 
stwle. Obecnie po 'szczęśliwem zakonczBDlU 

O tych t.eorjach glośno się uobllo w kampanji wyborczej, król Michał II, jak 
świecie c~'gańskim nawet w obozach lęta,- słychać, zamierza natychmiast wyruszyć 
cycb na \Vęgrzech, w Rumunii, Czechosło- okrętem do Gdyni. aby tam wszcząć per­
wacjl, nawet w Grecji. Król Michął II t,raktacje o wydzielenie cyganom tery to­
Kwiek postanowił załotyć wlai'ne pllństwo rjum dla założenia państwa.. 
cyganów. Gdzie? W prakolebce wszystkich Gdyby wielkie plany króla Michała eiQ 
szczepów cygańskich, w I'ndjach, nad Swię- udały, oznaczałoby to koniec dla pi~knego. 
tym GaJl~esem. życia cygańskiego, dla długowiecznej tra.-

Pod płócienne dachy wozów cygańskich dycji cy/!,ańskiej, dla romruntyzmu, który 
wgzedt ważny problem, wsz~dzie toczą się I utrzymałby się jedynie tylko w operet­
zawzi~t.e dy·skusje Da temat ,planów kro.. kach. 

jednak sztuczka się nie udała. F k ł · t 
Na.stąpił rok 1918, a wraz z nim wygna· Konstytucja cygańska przewiduje, że w 

nie wojsk okupacyjnych z Polski. Wszech· czwartym terminie wybory króla muszą się ortuna O em SIę oczy 
ale Nana zostaje w \Varszawie. Nieco. póź- dydat. Gu~ta\V i Wasyl Kwiekowie mimo Smutne koleje losu bogatego ongiś hrabiego 
niej VOn Poprzeclnicky Zjawia się w Gdań- namów swoich ~wolcnników woleli nie pa-

włarlny szef Feldpolizei wyjożdta z Polski. \ odbyć, chOĆby zjawił się tylko jedeD kan-

sku, gdzie zajmuje wybitne sta.nowisko w kazywać się w In.sku chojeńskim. Dziwne 81\ kOlejp. losu człowieka.. Nikt giś hrabia Jan B., były właściciel 36 tysię-
policji. Aresztowany za p(}ważne nadużycia Gustaw woli wicIocznic swą młodą nle- nie wie, jaka czeka go przyszłość i na jaki I cy mórg ornej ziemi, 2 młynów zbotowych 
2!nika. dawno poślUbiona, iOl1(!, o/mistą węgierkę., kraniec świata rzuci go życia los. Takie i 3 tartaków drzewnych, które posiada. na 

Tymczasem Nana zamieszkała z Bą- Was!>o, z którą niedawno wyjechał na dwór pelne troski życie wiedzie dziś bogaty on- terenie Rosji Sowieckiej w okolicach Miń­

Czy znasz krainę, g herbata rośnie? 
Wyspa Ceylon pak,ryta jest młljiJnami krzewów herbacianych 

Wyspa Ceylon, p<>lotona na Oceanie In­
dyjskim, niedalelw poludniowego wybrze­
ta Indyj angielskich, poosiada jedne z naj­
większych pla.ntacyj herbaty, ~anej ze 
swej znakomitej jakości. 

Ca:ła południ·owa część -wyspy, od .doli­
ny aż do szczytów gór, 

pokryta jest mIljonami krzew6w 
herbacianych, 

z których wyłania.Ją si~ na szaro pomalo­
wane fakkrja z ich czerwo,nemi dachami 
blaszanemi. 

Krzew herhaciany wyrasta, p:dy mu ... ię 
pozostawia zupelna. swobodę, rio wysoko­
ści 20 - 30 titóp (,;topa równa s;t: 30~'j cm.). 
W plant.ac.iac1: natomi<1st obcina fiię krze­
wy w ten srosób, te nie vlyrastają ponad 
3 stopy. Krzowy sadzi sit: mniej więcej w 
odstępach jednometrowych tak. it na 12 
stóp kwadratowych przypada jedna rośli· 
na. Pien'iszy raz zbiera się liście P<> 3 - " 
lata.ch. 

Zblo anIe o(~bYWa się co 9 tydzień, 

przyczem GO pewif\n cza.s obcina ~ię czubki 
krzewu. 

Zbieraniem hE',rbat~' Mjmują się Hindn­
fil i Hindll.'51D. dOl'()śli i dzillci, spro,wadzone 
z bliskich Indyj. Zq'wajn, oni z nieslycha.­
:nil, zrr.rz.n();;~:'\ l:-terzki z mlOt'lych pędu'" 
i rzucajll je rio koszuw, jakie mają na p l e· 
cach. 

Zbiór oodzii>nnv sortuje !'lIt: na plecion­
ka.ch. zaraz po zejściu ro!>olników z plan­
tacj i. nrzycz0m 11 Sil \\'u s,ię wszelk ie "tAl'e 
i twitrdc li?cic .. 'nstt:pnie rozkład!! "ip, liilt­
ki na rIlzpiętcj na ramach jucie do >'lIRZe­

ni.a, gdzie pozostają Jl.!'zez 18 do 36 godzin, 
poczem pOddaje si€! lhstki wałkowaniu dla 
usunięcia z nich roszty wilgoci i wygła­
dzenia ich. Teraz przechodU\ li'ltki do apa­
ratu, który je 1'O'Zdrabia I ro".-nocześnle 
sortuje. 

Tak przyp:1ltowane liście rozkłada się 
lIlA drewnianych ra.mach .j przykrywa mo­
kJremi chustkami, poddajl\.c liście proceso­
wi formentacyjnemu. 

Ferment<lcja 013 wyrobu herbaty 
posiada wielkie znaczenie, 

podobnie, jak fermentacja dla tytoniu. 
Zielony kolor liści ginie, 8. herbata o­

trzymuje kolor bronwwy tern ciemniejszy, 
lm dłutej trwa proces fermentacyjny. Pro­
ces ten wpływa oczywiście takte na ja­
kość produktu, regulowanie Jego poeiada 

tedy jak największe znaczenie dla jakości 
herbaty, Po. wysuf'zeniu w temperaturze, 
dochodzącej; do 100 stopni, 

przesiewa si~ herbatę w ten sposób, te 
przechodzi ona przez , sita o rozmaitej 

gęstoścI. 

Najdrobniejszy gatunek Jest najgorszy 

najtańszy 1 nazywa sit: Pl'ÓSZę, !lii:ilępuie 
!d.żie gatunek oranga Pekkoe, Pekkoe i 
Souchong. 

Tak przygotowaną herbatę pakuje si~ 
do stofunt<>wych skrzYI'!.. wyło~o,nych sta­
njolem. i wysyła się do Anglji, skl\d roz­
chodzi się dalej po świecie. 

W dwudziestolecie bitwy nad Izerą odbyła si~ w BrUkseli defilada b. kombatantów 
w historycwych mundurach przed królem Leopoldem. ' 

Sz;osa automobilowa na Etnę Wiek prezydentów Francji 
Przed kilku dniami dokona11o otwar-

cia nowej szosy automobilowej na szczyt Kiedy zmarły ostatni'O Rajmund Poin­
Elny. Uroczystość oiwaJ'Cia nowej drogi cara został w r. 1913 wybrany prezyden­
odbyra się w obecności króla wloskie!lXJ. tcm republiki. mial on 53 lata: był naj­
Długo§.ć szosy, która zaczyna się w miej- mtodszym prezydente~ francuskim Z po­
SCQwości Nicolosi u stóp wulkanu, wyno- śr?d swych poprzedDl~ów. Do te~o bo: 
si około 15 km., a koszt jej budowy wy- Wlem ~z.asu prezydencl we Fra!1cjl byli 
niósł 6 miljon6-w lirów Szosę budowano I w ChWIl!. swe~ v.-yboru znacZ'D1e starsi. 
przez trzy lata. Z najwyższej jej cz~ści, I tak ThIeri! mIał 7ł lata •. Jules Grevy -
która przechodzi tut obok masy lawy, ro.z- 72, Mac-Mahon - 65, Falheres - 65, De· 
tacza się wspaniały widok na Taorminę, schan.l - 65. Loubet - 61 lat. 
Catan,ię i Augustę. a w pop:odne dni wi- -..---
dat Dawet "daleka morze Jońskie 

ska.. 
Z chwilą wybuchu rewolty bolszewic­

kiej w 1918 r. hr. Jan B. zostal pozbawiony 
swego majątku i ratując tycie, zbiegł do 
Polski. Rodzina, składająca się z 10ny 
oraz syna, który był lekarzem w Mińsku, 
została wymordowana przez czerwone 
hordy. Majątek hrabiego zaś przeszedł na 
własnośł państwową. Hrabia Jan B. jet­
dzi po Polsce od roku 1918 r. Posiada wóz 
turystyczny i konia. Ostatnio hr. B. prze­
bywał dłuż.szy czas u znajomego ziemiani­
na pod Wolsztynem. Jan B. liczy obecnie 
lat 72 i jest zupełnie złamany ci~tkiemi 
przetyciami, jakich doznał w swojem tyciu. 
Chwilami, gdy opowiada swoje przejścia 
z czasów rewolucji bolszewickiej, zalewa 
się łzami i boleśnie uskarta się na 8Wl\ 
niedolę. Z tak olbrzvmiego majątku, jaki 
posiadał, przMzedł na żebraczy kawałek 
chleba i musi prosić po drodze o p01ywie­
nie dla konia. (sk) 

Znalazła. 

- A to co?? Znowu nowy kapelusz T 
Skąd go masz? 

- Kupiłam! 
- A skąd wzięłaś pieniędzy! 
- Znalazłam! 
- Gdzie? 
- W kieszeni twoich spodni! 

W szkołach londyńskiCh urządzo-no dwa. 
dni zaopatrywania ludności w t y ""ność. 
W ezkołach <>dbywały się praWdziwe targi. 
llcm.iQwi, handlowali oW()camJ. mięsem. 

rybami 1 &. d., . -

) 
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gróźb. Robotnicy się rozeszli, ale Hek­
tQr nie oddalU się daleko. Pozost,a.ł w 
pobliżu Clermaret, liczę,c na to, Że nie-­
długo czekać będzie na pana de Tur­
gis. J'akoż nie omylił się; Turgis pręd­
ko zszedł z peronu i minąwszy ogrÓd, 
zwrócił się do parku. Z ruchów jego 
łatwo odgadną.ć, że ' upatruje kogoś. 
nUdeberg wysuwa się na. widok. Za­
ciekawieni robotnicy, przewidując 
dramat, pozostali w wielkiej alei, de 
TUrgis skiną.ł aby się oddalilL 

- Panie de Montbriand, nie mamy 
potrzeby długo rozprawiać. Kocham 
Ginewrę i ma zostać moję. żonę.. Obec­
ność pana w Clermaret nie tylko jest 
wyzwaniem dla mnie, ale nieustannym 
powodem przykrości i niepokoju dla 
Ginewry. Usiłowano nakłonić pana 
abyś się oddalił, nie chcę.c dopuścić 
'zajścia, które upór pana i wyrzę.dzo­
na mi przed chwilą. zniewaga, uczyni­
ły nieuniknionem. 
~ Nie cofam się przed niem, od­

rzekł, nienawidzę pana.. 
- Ja mogę tylko pogardzić nim. 
-.. Zatem do jutra, rzekł !VIont-

briand. 
~ Po tóż odkładać do jutra? lepiej 

dziś wieczorem, śpieszno mi ukarać 
pana. A potem od dziś do jutra, Gioe­
wra mogłaby się dowiedzieć... I tak 
pewnie się domyśla, że nie zniósłbym 
publicznie wyrządzonej mi zniewagi, 
odgadnie więc nasz zamiar i uczyni 
co tylko będzie w jej mocy aby mu 
przeszkodzić. Cóż odpowiedziałbyś jej 
pan, gdyby zaczęła błagać cię i zakli-

. nać? ... co jabym jej odpowiedział? ... 
- A więc zgoda, dliś wieczorem, 

ale nie mo·żemy pojedynkować się bez 
świadków. 

- Ja poproszę pana Rosena i pana 
Trfnque; pan łatwo wybierzesz świad­
ków z pomiędzy nadzorców, wszyscy 
niemal służyli w wojsku. 

- Dobrze; o której god7iinie? 
- O szóstej. 

$trons " . = Or~owPł1ć = NUMer?5t 
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Powieść z francuskiego o miłości i zdradzie 
.- Gdzie? 
- W lesie Cztery-Wiatry, o dzie­

sięć minut drogt od huty. Będzie to 
dogodne dla pana. Ja wracam do Lil­
Ie, i tam wybiorę kilka par szpad u 
puszkarza, będą równie nle~nane p{l,p.u 
jak mnie. Sądzę, że mi pan zaufa. 

Montbriand skłonił ~lię w milcze­
niu. 

Turgis rzekł jeszcze. 
-.,.. Zawezwiemy mięjscowego wiej­

skiego doktora; zna go pan, ponieważ 
jest doktorem huty. Może zechce go 
pan uprzedzić. 

...... Najchętniej. 
- Umówiliśmy się o wszystl<o, a 

więc do widzenia. 
- Do widzenia. 
I rozeszli się. 
Gdy Turgis wrócił do dworu, Gina­

wra przyszła już do siebie. Ojciec pie­
ścił ją i pocieszał, ale opok tego i upo-
minał łagodnie. . 

- Zawiniłaś, drogie dziecię, gdyż 
okazałaś za mało energji . Należało wy­
dalić zaraz- tego nieszczęsnego robotni­
ka, zamiast odkładać z dnia na dzień, 
jakeśmy to czynili ... Bo i ja nie jestem 
bez winy, byłem za słaby. 

Ginewra nie słuchała. Z przestra­
chem powiodła wzrokiem dokoła. 

- Zdawało mi się. że pan de Tur­
gis wszedl z nami, gd~ież jest? .spyta­
ła. 

- Wyszed1. 
-Nie mówiąc po co, 
- No tak. Cóż suw wnosisz? 
- Chcą sIę pojedynkować. Jestem 

pewna, że wyzwie Hektora ... 
- Nie on, ale Rudeberg jest tego 

powodem. Gdyby talr pan de Turgis 
dał mu dobrą nauczlrę" bardzobym 
był kontent. 

- Boże m6j! Boże! jak się to skoń­
czy!... I to 2'! ,mojej p.rzyczyny będą. się 
pojedynkować, z mego powodu Jeden 
z nich będzie raniony, lub może śmierć 
poniesie... . 

....... Strasznie tragicznie się na. to za­
patrujesz. 

- Ol wiem jak bardzo się nłenawi­
dzą., wyczytałam to z ich gniewem pa­
łających oczu. Będzie to walka śmier-
telna ... obaj 8ę. zazdrośni jęden o dru-
giego ... Tllrgis zazdrości p'rze~złości ... 
Hektor teraźniejszości. 

Miała zupełną. słuszność. Cóż ojciec 
mógł odpowiedzieć jej na to? podzie­
lał jej niepokój, tylko się z nim ukry­
wał. 

Z gorączkowę. energją, w którą zda~ 
wała się prz-elać resztę sił i życia, Gi­
newra zawołała. 

- Ten pojedynek nie mote się od­
być. To przelanie krwi byłoby drugą 
zbrodnią. i to nie oni, ale jabym ją. 
popelniła ... Nie!... to niepodobna!... 

- Cóż chcesz uczynić? 
- Nie wiem, Bóg mnie natchnie 

jak maro postąpić. 
- Strzeż się abyś nie zaogniła je­

:;zcze ich nienawiści. nie podrażniła 
ich męskiej dumy. 

- Mniejsza o to! ... Ojcze m6j, bła­
~am cię, wyjdź naprzeciw pana de 
Turgis, i powiedz, że chcę z nim mó­
wić. 

Trinque podniósłszy nieco roletę, 
wyjrzał na dziedzIniec. 

- Właśnie nadchodzi, l"Zekł. 
- Dobrze. Więc, o;cze drogi, idź 

odszukać Hektora i przyprowadź go tu 
koniecznie. Muszę się z nim widzieć ... 

- Chcesz tego koniecznie? ... 
- Ahl ojcze, gdybyś wie<bialt jak 

ci~rpię 1. .. 
- Pojmuję to, drogie dziecię, i z 

całej duszy ubolewam nad tobą.. 
Wyszedłszy, zaraz na scnodach 

spotkał się z panem de Turgis . 
- Macie się poJedynkować. 
- Tak, i pnychodzę prosić abyś 

pan raczył być moim sekundantem. 
Rosen zgadza się zostać drugim. 

-- Ja sekundantem pana? niepo­
dobna! 

- Czemu? 
- Czy chcesz poróżnić mnie z cór-

kił' 
- Jeśli nie zginę lub nie zostanę 

zbyt clężlw raniony, Ginewra nie do­
wie się o tym pojedynku ... Nie powin­
na v.-iedzieć o nim. 

- Już wie. 
- Ahl 
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Milczał chwilę, pocr.em dodał zn~ 
kany: 

- W sprawie tej część winy spada. 
na Ginewrę. Nie robię jeJ jednak żad­
nych wyrzutów, i tylko proszę, aby hie 
przekraczając swego kobiecegp stano­
wiska, nie próbowała przeszkadzać 
nieuniknionemu naszemu spotkanilL 

- Pragnie widzieć się z panem. 0-
czekujo na ciebie . 

\Vstrzq.snął głową przecząco. 
- Nie Widzenie się nasze w tej 

chwili. byłoby zbyt bolesnem. Panie 
Trinque, liczę na pana dziś wieczo­
rem, o szóstej, w lesie Cztery-Wiatry. 

- Nie mogę ci odmówić tej przysługi 
panie de Turgis, bo cię kocbam i sza..­
nuję· 

:..- Nie będzie pan potrzebował zaj­
mować się pl'zygoto\'vaniami, bo juź 
ułożyliśmy się z panem de Mont­
briand ... Tylko jeszcze słówko: Trzeba 
mieć się na baczności, aby Ginewra 
nie dowiedziała się, gdzie I o której 
godzinie marny się pojedynkować ... 

- Już ja pewnie jej tego nie po­
wiem. 

- A więc do wieczora. 
Ginewra oczekiwała niespokojnie 

pana de Turgis; nareszcie po długiem 
oczekiwaniu, nagle usłys'zała turkot 
powozu. Jednym skokiem stanęła pl"Zy 
oknie; wyjrzała i krzyknęła głośno; 
Turgis odjeżdżał, powóz pędZIł galo­
pem. Zaczęła wołać na niego: 

- Panie de Turgisl... panie de Tu.r­
gis!... 

Stojący za nil'l- Trinque, lekko od- _ 
ciągnął ją od okna. 

- Daj mu spokój, Ginewro... Je-st 
mężczylOę. ... kocha cię i jest ?azdro­
s.nym ... Nie. z;doł~sz przeszkodzić poje­
dynk6wi... Nie chciał nawet widzieć 
się z tobą.. . 

(Ciąg dalszy nastąpn. 

Sen~c~jlla powieść z angielskiego II machInacjach :lydosłwa mlędzyn9ł"odowego 

Rozbójnik. morsk1 nie pos!a- Podróż do Stambułu odbyła się bez: Cafe Greco. 
'91 wartą. .. P8S.ZCZę twa. angi.elsk. le8'o. ł Lee", siedzą.c ~ nim przy śnia.daniu w 

dał się z radości, że tak łatwo żadnych przeszlród. Cllristakis witał ~ O dziesiątej - odparł - konte­
uniknie więzienia i postanowił nadal radośnie przy~łę. bratowę. Vinton rencja z amllasadorami rosyjskim l 
prowadzić żyWot uczciwy przy uko- szepnął jej, aby wr.ięła jak pajprędzej tureclrim. Naradzamy się nad środka­
chanej kobiecie 1 nigdy już nie obeJ- ślub ~ Dymitrem, dodają,c, te to 11.. mi pognębieni(ł. szajJ.ti 7:bójeckiej. O 
mować dowództwa okrętu. Spełnienie łatwi ok,azję ratunkową.. Agata. PO$ta- drugiej sekcja z przedstawicielami 
tej ostatniej o.bietnicy było łatwiejsze nowiła slrorzystać z ra.dy. upezpfeczoQych i 6<\{sperty~ rzeczo~ 
od pierwszej, bo nikt nie powierzyłby - Po 00 ja tu C7.as tracę - mówił znawców, którzy zbadali próbki fał­
już losów żadnego statku kapitanowi Howard do kapitana Dragę, gdy mu szywego ładunku. O c~wartej twoje 
Nicolo. ten oznajmił, że NiCQlo l Corvini wię- zeznania przed konsulem rosyjskim, 

Draga zabrał się dzielnie do robo- zieni są. w swoich konaulatach. przesłuchlwaniE) trzech winowajców, 
ty, Vinton mógł odpocząć i korzystał - Potrzebne mi twoje świadectwo, oraz Zoto!a i Agaty; na tern nasza 
z tego, aby codziennie wyprawiać sąż- - przeJtladał "Shun Lee". Po prz.ep-ro- działalność tutaj kończy się. 
nlste noty. adresowane "Miss Lily Ar- wadzeniu śledztwa będziemy mogli - Powróćmy do Southsea! - %'30-
not st. Aubrey's Vicla, Lenoa. Road, wyruszyć do TrIestu. Tutejszy agent wolał Vinton. 
Soutsea, England" a w dodatku po Llodu pokieruje dalej sprawę, a nasz - Nie, mój c4łopcze, do Londynu 

. parę depesz dziennie. Starał się p<>we- ambasador postara ~ię o uzyskanie dy- ..,... odparł weteran, uśmiechając się 
tbwać czas stracony, a choć uczucia, misji dla Halima i Rustena paszy. Ju- dwuznacznie - pisałem do Lawinji, 
wyTażone w tych pismaCh, były nie- tro prześlę moję instrukcje Fitzgeral- aby przywiozła "Dziecko" do hotelu 
zmiennie te same, lecz Lily nie gnie- dowi w Smyrnie. MorleY. 
wała się za jednostajność i rada. bYła -- Ale cóż ty się ~ spieszysz? Howard miał ocnotę uścisnąć sta-
us.łyszeć po raz setny to, co już dzie- Czemu ci tak pilno do Anglji 'l rego, ale się powstrzymał i spyta}: 
więćdziesiąt dziewięć razy słyszała. - Howard zarumienll się. - Co mi pan teraz poleci? 

Miss Lawinja, widząc rozpromie· - Pan tego nie pojmuje ~ 14eJd ~ - Próbuj namówić trzecb pod'sąd-
nioną twarzyczkę swej siostrzenicy, celem pańskim - stanowislto, pienię... nycn, aby zeznali całą prawdę. Amba­
coraz bardziej żałowała, iż Vinton nie dza. Ja pożądam innel' nagrody. . sador angielski zażąda natychrul(ł.sto-
j~st Anglikiem i że nie służy w mary- - Wiem, wiem, a e nie możecie wego złożenm Rustema paszy z urzę-
narce. wziąć ślubu w mojej nieobecności... du. 

Kapitan Drage czynił kroki odpo- - Bądź cierpliwy, postaram się za- - Jeszcze jedno słowo. reśli Van 
wiednie, aby sprawę przenieść do łatwić jak najprędzej sprawy L1oydu. Lennep postawi nogę na gruncie Azji 
Stambułu. Wszyscy obwinieni wraz z - Jeżeli to się przecię,gnie, zrobisz Mniejszej, już z niej żywym nie wyj­
Vintonem, z Agatą i Zotofem mieli od- pan ze mnie dezertera. - oświadczył dzie. 
płynąć do Konstantynopola. :Uowarl!. - Wiem o tem 1 postarałem się, 

- UjąłG.n już wszystkie nici tego - Że też et młodzi nie mogę. brać aby go mianowano naszym agentem 
spisku - oświadczyła. Drage Howar- rzeczy naturalnie i rozsądnie! - Za- w Marsylji. Uniknie losu biednego Ro­
dowi w przeddzień wyjazdu. - Dosta- wsze jakieś desperacje niepotrzebne. binsona. Do Smyrny wyprawimy na­
lem depeszę z Londynu, Srnyrny, Ślub nie ucieknie, a tutaj każda chwi- szego agenta z poleceniem, aby za 
Stambulu i Triestu. Nasz konsul w la droga. podstawę ubezpieczeń nie brał nigdy 
tem mieście ma położyć areszt na la- - Kapitan · nie domyślał się, że w tureckich deklaracyj towarów I ładun­
dunku obu okrętów "Komanos and Southsea jego siostra miała taką. sarną. ków. 
Company", które zostaly tam wypra- biedę z Lilijką., która w żaden sposób - Jeszcze jedna. prośba. Miałem 
wione. Van Lennep ma je na oku. Fitz- nie mogła zrozumieć, że sprawy LIoy- ,zaszc7iY't poznania kapitana Zotoffa, 
getaJd donosi mi, że Caspari uciekł do I du są. ważniejsze od tej tęsknoty. jako !izielnego oficera. Czyby na.sz 
Egiptu, ale Rustem 1 Halim-p&Sz& p~ - Jaki jest program na dzień dzi- ambasador nie mógł wyjednać u po."lła 
zostali na miejseu 1 wpadnI) w roz.. 8ieJszy! - pytał Vinton starego "Shun rosyjskiego, aby go mianowano 'majo-

rem za udzielone nam poparcie. 
- Dołożę starań, aby zadość uczy­

nić temu słusznemu życzeniU i dzię­
kuję ci, żeś mi to przypomniał. My­
ślisz o wszystkich, wstyd mi dopraw­
dy, że twojemi rękoma wydobyłem ka­
sztany z popiołu. Narażałeś życie 
wśród tych zbójców, ja przyszedłem 
do gotowego. 

- Mam nadzieję otrzymać należy­
tą zapłatę w Soutbsea - odparł mlo­
d,zian. 

Tegoż dnia w Cafe Greco zebrało· 
się znajome nam grono. Nicolo wiódł 
ożywioną rozmowę z kapitanem Bebe­
rowiczem, z okrętu "Apollo". \'inton 
siedział w przyległym buduarze z A­
gatą, która mu opowiadała o swoim 
ślubie, zawartym rano. - Wiem -
dodała - że mają nas wyprawić z po­
wrotem do Smyrny, aby Nicolo, Corvi­
ni, McGregor i Beberowicz złożyli tam 
deklaracjQ, że ładunek był słafszo'-7a­
ny. Ambasada angielska udzielI nam 
laissez-passer. Namówiłam NIcola, aby 
zeznawał prawdę. Dodajcie nam tylko 
dwóch dragomanów ... A pan kiedy i 
gdzie wyrusza? - spytała, patrząc na. 
niego mile. 

- Jutro popołudniu odpłynę QO 
Anglji - rzekł - moja rola tutaj 
skoflczona. Ki,6Ś czeka na mnie w 
Londynie ... - PO'wiem ci szczerze, je­
stem zaręczony, żenię się 

Oczy Agaty zwilgotniały. 
- Zrobiłeś dla mnie dużo, zrób je­

szcze jedno - prosiła - odwiedź mUle 
jutro. 

Obiad w ambasadzie angielskiej 
był wesoły i oblany wybornem winem. 
Przy czarnej kawie Enos rzekł do Vin­
tona: 

- Pakuj się, chłopcze. Przyspie­
szamy wyjazd o parę godzin. 

(Ci:J.g dalszy nastą.pl). 



Kalendarz rz,m..kat. 
L!stoparł Sobotlu Huberta b. 

3 
~ledz1ela: Karola Boro· 
meus~a 

Kalendarz slowl.As"L 
Sobota: Chwalislawa 
Niedziela: Mściwoja 

SOBOfA Słońca: wscbOd 6.50 
zachód J6.21 

Długość dnia 9 Q'odz 31 m· 
Księżyca: wschód 02.2ł zachód a.32 

Faza ... dni przed nowiem. 

ndre~ t@dakljj j admioiJfra[ji W LO~li 
telefon redakejl i admInistracji 173-$J 

Piotrkowska 91 
GodzlDJ przy jęc: dl. inter"flat'" 

od 10-12 

Dyżury nocne ap.tek 
Nocy dzisiej$zei dyturują apteki: 1-1. 

DanceroweJ. Zp;ierska 57. W. Groszkow­
sk i ogo, 11 Listopada 15. S-ców Gortfeina, 
PiJsud<lklego 54. J Chądzyńskiego. Pbtr· 
kowska 1()5. H. Rembielińskiep;o. Andrzl)· 
ja 28. A. Szymańskiego. Przęd~alniana 75. 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - .. Zwyciętyłem kryzys" 

i "Dama w biQ!i". 
Teatr Popularny - premjera: .. Luxem­

burl('". 
Alhambra - "Zdrawstwujtie Łodzla· 

nie'". 
Adria-Metro - ,,3ynowie pustyni". 
Bajka - .. Królowa Krystyna" l "Cyr. 

kowcy". 
Bratnia Strzecha - "Zdobyć cię muszę" 
Cnpitol - ,.Galernik" i .. Pary~ w ogniu" 
CasLo - .. [\si~~niczka przez 30 dni'·. 

Corso - "Dwa oblicza" i "Zaledwie weto· 
raj" 

Europa - .. Co mój mąt robi w nocy"? 
Grand Kino - "Esk i mo", 
)Iimoza - ,.Parada Rezerwistów". 
Ludowy - .,R0mans Mańki Greszynoj" 
Luna - ,.\V wiedeńskicj kawiarence". 
Ośwlc.towy - .. Biały upiór" l "W obro-

nie przed śmlerci&'·. 
Pałace - .. Tmperatorowa". 
Przedwlośuie - .. Śmierć odpoczywa". 
Słońce - .. Pod T\\oje, obron~··. 
Stylowy - "Platynowa blondynka". 
Sztuka - Katarzyna Wiełka". 

Komunikaty 
Tow. GIDlD. "Sok6ł" I UTZl\dz/ł w ~nlu 

ił b. m., o g'odz 22 w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 105 zabawę taneczną.. 

Spis rocznika 1911. Dziś, w s'lbotę, dnia 
3 listoparla winni się stawić w biurze woj· 
skowem przy ul. u\. Piotrkowskiej 165 ce· 
lem reJcdtracjj powtórnej (spisu poboro­
wych) rrężczyźni rocznika mu zą.mie.szka-
11 na ter: nie V kom. o nazwiskach na U. 
tery c. D. E 'lraz zamieezkali na terenie 
XU kom. o nazwIskach na litery K, L, ts 
.M, N, O, P. 

Zamówienia dla LollzL W Lodzi bIJ, 
wiła delegacJa kupiecka z Wilna, która 
poczyniła znaczne zamówienia szczególnie 
w dziale konfekCYjnym. Zamówienia te 
obejmu ją około 1000 p;otowych u'brań ro· 
b'ltn:cz\"ch. oraz ubrali gotowych w śred­
nim gatunku. tudzież tkaniny wełniane i 
bawełniane zimowe, jak barchany. boje 
i t. p. Równocześnie specjalna delegacja 
wysIana została do Belltii, Francji I Angljl, 
dla nawiązania kontaktu ~ tamtejszymi 
odbiorcąmi na ubrania robotnicze. których 
eksport Jstatnl'l znacznie spadł. Zazna­
czyć należy, te Anglja. Belgja oraz okręgi 
górnicze Francji I północno - afrykańsl<ie 
kolon je francuskie byly dotychczas najpo­
\\ atniejszymi odbiorcami ubrap łÓdzkich. 

W piątek, sobotę i niedZielę wlecz. w 
Teatrzę :\1iejskim świetna komedja Ąchar· 
da "Dama w bieli" z niezrównaną Halino. 
Cieszkowską w roli tytułowej. W sobotę 
i w niedzielę o godz. 16 po raz ~ i 27 ka­
pitalna. Ilrana w dalszym ciągu przy nad· 
kompletach komedja Vulpiusa "Zwycięży­
lem kryzys". Ceny zrzeszeniowe od 40 gr 
do 2.70. 

Wkrótce wchodzi na afisz arcydZieło 
Fryderyka Schillera "Intryga i milość" w 
reżyserji Henryka Szletyllskiego. 

W najbliższą sobotę, t. j. 3. b. m. odbę­
dzie się w sali Tow. Spiew. przy ul. 11 Li­
stopada 21 jedyny wyst(!P oddawna ocze­
ki wanych pl'zez szerokię rzesze entuzja­
stów ,~\VesoleJ Iwowskiei fali" "Szczepka", 
,.Tońka" •. ,Aprikozenkranca" i "Untenbau­
ma". Początek o godz. 20,30 po wyst(!pach 
danclOg. Ostatnie bilety nabywać mo~na 
w sekretarjacie Ł. R. R. przy ul. Piotrkow­
skiej 103, w godz. od 16 do 20. 

Bolączki lIrzedmłeś~ KozIny. Pomimo 
8wego do~ocłnego polożenia po~iadają. Ko­
ziny wiele braków, których jakoś nikt się 
nie kwa])! usunąć. Przedewszyostkiem brak 
mip~zkall daje się dotkliwie we znaki. vi 
mo.~ ·ch. niskich. przytulonych do złemi 
dow ;,ach m:eszką kilka rodzin jednocze· 
śnir. Lokują. się WSZyscy jak mogą. ale to 
nie może zaspokoić ~szelkich potr~eb 
ludzk:ch. Takie pomieszczenie wpływa 
ujemnie na stan zdrowia mieszkallcÓw. W 
clemnvch. ponurych Izbach, gdzie pro­
m:ell słoneczny d0jść nie może. łatwo m0-
że Zap:l.l,)WaĆ zabój~z.a grUŹlica 

Numer 251 = O~downłtt r; Strona' ::s 

Do walki o tanią elektryczność i tani tramwaj 
musimy stanąć wszyscy! 

z woli naszych Czytelnlkó'w stwarzamy komitet akcji - Kto zgłasza akces ~ 
Zapoczę.tkow8lna przez nas akcja ki cen prądu elektrycznego i biletów 

na "ecz obniżki cen biletów tramwa- tramwajowych. Oto nowy list w tej 
j(lwycłl i elektryczności znajduje coraZ sprawie: 
s~erszy oddźwięk w społeczeństwie. Do ,,12-procentowa ohniżka cen węgla 
reJakcji nadchodzą. stosy listów, do- była konieczną.. Ten sam węgiel. ~ 
magają.cych się, aby "Orędownik" ani który tak drogo płaciliśmy w Lojzi, 
na cłlwllę nie zaprzestał walki o słusz- na rynkach skandynawskich, gdzie to­
nę. sprnwę, w imię interesu szerokich czyła sIę walka konkurencyjna Z wę­
rusz ludzi pracy i nby tę walkę pru- glem angielskim, kosztował 
prowadził aż do zwycięstwa. Ponadto trzy ruy mniej. 
otrzymujemy od czyt.elników dalsze Cukier. którego cena w kraju jest 
uwagi zasadnicz.e, które uzasadniajQ.1 poprostu horendalnie wysoka. w An­
sluszn<lśĆ akcji, domagają.cej się zniż- glji sprzedajemy tak tanio, że farm e-

Ale przedmieścIe KozIny nIetylko tier- la rezerwę Union - Turin~u w stosunk~ 
pl na brak mieSzkań. cierpi równiet i na 14:0 (2:0). zdobv}\"ając temsamem tv_tuł 001-
brak oświetlenia ulic. Mówiono Ilłośno strza klasy B na rok 193il5. S. h .. S. -
pI'zed kilkoma laty. ~e Koziny słyną ze ~Iakabi 5:3 (5:2). Jedyny mecz o mistr7_ 
swych wyczynów lobuzerskich, A dzięki kl. A jaki się odbył na boisku W. K. S. 
czemu to się działo'? Z powodu braku do- mI~dzv druż"nami S. K S. a Makabi za­
statecznego oświetlenia. I dziŚ jeszc~e kończył się latw~m zwyci~s t\Yem ziclo-
wieje ulic nie iest oŚI,,·ietJonych. pych. Sędziował slabo p. Rymer. 

Od ulicy SrebrzYIl.skiej aż do Długosza 
pobudowano domy. które stoją już od dłuż· 
szego czasu, a eJektrycznoM po dzień dzi­
sieiszy nie załoiono. Wieczorem panują 
tam poprostu ciemności egipskie. Jak więc 
łatwo w takich warunkach m<lgą, urządzać 
różne ciemne elementy awantury i napa· 
ści. 

PróC7; braku mieszkań, elektryczności, 
pozbawione są Koziny, jak inne peryferie 
linji tramwajowej. Copl'awda. przez ul. 
Srebrzyńską przejeżdża "trójka'" ale jedna 
linia tramwajowa stanowczo nie wystar· 
czy. 

Kronika gospodarcza 
I:ksmłtowa6 można - po uprzedniem 

tlldanlq komornego. W sądach ł~dzkich 
zapadlo szereg orzeczeń w spra wach o eks­
misję, z racH zale~ania w plnceniu ko­
mornego. przvczem na uwagę zasługuje 
fakt, iż powództwa właścicieli domówod . 
dalon" niejednokrotnie iedynie z tej przy­
czyny. że ~ospodarz nie był w stanie przed· 
stawić dowodu, Iż upominał się o kom<lr­
ne. Orzeczenia te ODarte były na witt1,1\' 
cem orzeczeniu Sądu ~ajwytszego. 

Llozba bezrobotnyoh '!'RalIta staJe. W 
mf8r~ zblitania sili zimy liczba bezrobot· 
n~'ch wzrasta. Oficjalna statystYka wy­
kaZUje. te w Łodzi i okrę,till w ostatnim 
tygodniu przybyło i29 nowych bezrobot­
pych i liczba bezrobotnych (zarejestrowa· 
nych) wzrGsła do 271M Z uwagi na za· 
kańczanle obecnie sezonowych robót Jjc~­
ba bel:robotnych będl:ie wzra~tfLć w znacz­
lIia $zyb~zem tempie. 

Dla orfantac.fI wyjaśnIć naleły, te ey­
fry powyuze obelmu f~ jedynIe tvch bez· 
t'O'bott;.yeli. któr;l:y uprawnieni !la, do zasif· 
kÓw. tak że w rzeczywistości bezroboc.it? 
jest znacl;nie wlp;ksze. (k) 

Zmiana dzIałalności terytorIalneJ POCJ;­
ty. DyrekCja poczty wprowadzila z dniem 
1. 11. zmian!: tervtorjalną, a mianowicie 
wIeś StrMa przydzielona wstała z agen· 
cji pocztowej nZl\śnia do a.gencji Pajęczno. 

Kronika sportowa 
w nadchorlzlłCą nledz{elę w lokalu t. 

K. S. przy ul. Piotrkow5kiei 174 odbędzie 
się o I!"odz. 16 konferencja przedstawicieli 
łódzkIch klubów kolarskich w związku z 
nadzwyczajnem walnem zebraniem Pol­
skl~go Zw. Tow. Kolarskich, które odbę­
clllie się w Warszawie w dniu 11. b. m. N·a 
konferencji tel zostane, omówione wszyst­
l<ie ~oląezkt kolarstwa polsldego, sprawa 
zatargu z dotvchczasowym zarządem, oraz 
wybór d:lJegatów na nadzwyczajne ze.bra­
nIe P. Z. T. K.. którym oolecone b~dą de­
zyderaty odnośnie stanowiska łódzkiego 
okrllgU w kwest.lach dotyczących Łodzi 
i Jatargu z prezesem 1~. O. Z. T. Thie)em. 
walkach o drużynowe mlstrzootwa w za-

Zapasy. W dalszym ciągu spotkań w 
pasach w dniu dzisiejszym I. K. P. spotka 
się z Makabi. natomiast w niedzielę "So­
kół" zmierzy się z S. K. S. 

Szerm.lerka. W najblltszych dniach 
rozpocznie się w Lodzi sezon szel'mierczy 
zawadami towarzyskieml. ~flstrzost\.,.a po­
trwo.j" około trzech miesięcy i zostaną 
prawdopodo:.mie zakollczone na początku 
rp., poczem mistrz Łodzi będzie walczył 
z ,!>o-szczególnymi mistrzami okr~gów o 
dru~ynowe mistrzostwo Polski IV jednej 
grupie 'l )Varszawl\, Wilnem, Poznaniem 
i Częstochową. 

Hazena. Na zakończepie sezonu o mi­
strzostwo okręgu bufców harcerskich w 
hazenę spotkały się w finale II dru1Y!lCt 
Im. tmich<llvsĘiej z III im. Chrzanow­
sklej. Po nlezwvkle ambitnei grze zwy­
ci~żyła fi.ru~yna tmichowskiej w stosunku 
6:ł (4:3). Bramki dla zwycięzców strzeli · 
ły: Zelżanka Lookadja :; i Ęufniakówna 1. 
dla pokonanych JeŻewiczówna. 

PUka no!na. W rozgrywce finałowej 
o mistrzostwo klu.-;y B drut.yna Pabjanic­
!ii ego Towarzystwa Cyklistów zwyciQży-

Kaler~arzvk ua niedzielę. Boisko Ł. 
K S. go1.l. 11 mistrz. kI. A Ł. T. S. G. -
Wima, Bois'ko W. K. S .• Widzew - W. K. 
S., boisko Widzewa Hakoah - Union - Tu­
rin!!. w Pabjanicach P. T. C. - Ł. K. S. 

Kary, Wyd z. Gier i Dysc. P. Z. S. G. 
ukaral kilku graczy kI. Zjednocwne za 
pogró~ki pod adresem s(!dzic-go i nie-gpor­
towe zachOlvanie s:~ podczas ostatn:ch 
zawodów o mistrz Polski w szczypiornia­
Jw: Relchelta - jednoroczną dyskwalifi­
ka.cją" Yubiaka -i-ro micsicznf\. Starostę 
joctnoroczną I Pijanowskic-go równir~ jed· 
noroczną. (śl.) 

Kronika Pabianic 
MP' 

KomunIkat. Stronnictwo Narodowe w 
PabIanicach podaje do wiadomości swym 
członkom i sympatykom, ii w du1u ł. b. 
m. w kaplicy święte!lo FlorIana zostanie 
odprawIone nabożeństwo :o!:ałobne za po­
le~~ych w walce o Wielką Polskę i zmar­
łych członków Stronnictwa l'TnrCldowego. 
Zbll)rka cdonltów i SYm"atyków w lokalu 
Stronnictwa Nar. QttY nL pulasklc!ło 13, o 
god .. 8,30 rano, s]tad ws~scv udadzą się 
na nabote~stwo. O Uc!'.ue J punktualne 
przybyclO prosi Zarząd. 

Kradzież. Nocy ubiegłej nietnani 
spr8.\VCV zakradli sjP, do zal(rody Tokarka 
Jana i skradli mu rower (17 kurczaków. 
Ni~pOc'itrz:cteni przez nikogo, pod osloną 
nocY oddalili się. Policja prowll dzi docho· 
d~onle. 

LoblU:enkl 'W)"bn-k. Nccy ubieglej 
nieznani sprawcy do!taH tlię nrzez parkan 
na (:mentn.r~ katolicki, p:d~ie znlstczyJl kil· 
kanaśde /rrobów, nrzvbranych na dzień 
WszystkiCh Świętych. Policja szuka 
sprawców. 

KradzIeż bieli~nv. Dudek Eugenja 
(Narutowicza 15) zameldowała w komIsa­
rjacie P. P. w Pabjanicach, tc Podleśna 
Helena sJtrarlla iej gardero'bę i bieliznę 
wartości 130 zł. Policja prowadzi docho· 
dt~nic. 

Nabożeństwo żałobne. W dniu 1. b. m. 
w kaplicy św. Fjorjana zostało Odprawione 
nabożeń.stwo ża!{)bne za zmarłych człon­
ków straty pożarnoj. Po raz pierwszy od 
powstania stra~y na terenie miasta Pa­
bjo.nic udział w naboieJ1stwie wziął tylko 
oddział nOlVomiojilki, gdyż obecnie w Pa­
bjanioach jedynie ten oddział istnieje. 

Kronika kaliska -
Z K. M. S. Staraniem kaliskiego okr~gu 
Katolick:cgo Stowarzyszenia młodzieży na 
teronie Giżvc, pow. kaliskiego, odbyła 8i~ 
próba o Państwową Odznakę Sportową 
dla druhów i druchęn tamteJszych oddzia· 
łów K J. M. P. O. S. klasy III zdobyl0 
3i osoby. 

Zasłabnięcie bezdoDlDego. Przechodzq­
cy ulicą Poznal'lsko.. bezdomny \flchał Kur­
giejewski, nagle zasłabł. Przcwieziono go 
do szpitala św. Trójcy, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy. 

Nocne dyżury apłek. Od dnia 1 do 15 
b m. wlącznie od g-odz. 20 do 9 rano dy­
imuJą apteki: Chrzanowskiej przy ul. 
Mar.'Sz. PilBuBkiego 30 i Ptasz:rńskiego przy 
u'1. Kanonicldej 5. 

Kronika Wartv 'M _ 

Występ scenicmy. W dniu 28. ub. m. 
dla uczczenia śwjęta. Chrystusa Króla, 
odograny zo.stal przez Katolickio Stowa­
rzyszenio :\1łodzieży tcńskiej dramat w 4 
aktach ks. A. Huca pt. "Dla Chrystusa", 
odtl· ... arzający prześladowanie pierwszych 
cbrześclan. Amatorki z ról swych wywią­
zały sif: bardzo dobrze, dekoracja i kost.lu­
my bY'ly iitarannie opracowane - sztuka 
wypadła więc be?:zarzulu, wywierają,c sil-
lle wraienie lla słuchaczach. -

rzy brytyjscy 
pasą nim świnie. 

Oprócz tego niebywałego haraczu: 
opłacanego przez całą Polskę, -:- Łó~z 
musi jeszcze poza tem ponOSiĆ., me­
proporcjonalnie wysolde w sto~unku 
do innych miast opIaty na rzecz msty. 
tucyj użyteczności publicznej. Ceny 
gazu, elektryczności, tramwajów . są. 
t.ak wysokie, że kieszell rob~hllka 
łódzkieg<l żadną mia.rą na to me na­
starczy. Oto jak wyglądają. ceny pro-o 
duktów tych instytucyj w Łodzi. 

Światło elektryczne kosztuje 74 
grosze za kilowat, podczas gOY War­
szawa placi tylko 55 groszy. 

Gazownia łćdzka, pomimo nowo­
czesnej tatlsuj piecowni, ldórą ch\\ra_ 
lono się w całym kraju, pcbiera o 8 
groszy wi~ej za metr kubiczny od 
gazowni warszawskiej, 

Polska Akcyjna Spółka Telefonicz~ 
na t. zw. ,.Pasta'" na której czele stoi 
były min. gen. Zarzycki przygotowuje 
nowy zamach na kieszcnie swych abo ... 
nentó\\'. Zamierza ona (pozornie) ob. 
niżyć cenę abonamentu miesięcznego 
z 22 na 15 złotych, lecz zmniejszyć za'"' 
razcm miesięczny kontyngent rozm&w 
z 200 na 60. Dzięki tej kombinacji cena 
każdej rozmowy t.elefonicznej podnio­
slaby się z 11 do 2:1 gro,;zy. 

W dobie ob~cnego kryzysu, gjy 
wszystko tanieje, kiedy nawet poczta. 
obniżyła to,ryfę, w okresie, gdy art.yku. 
ły spożywcz.e, gazoty a nawet bilety 
kin staniały, niezmieniona od paru 
lat 

cena bl1ełu tramwajowego. 
25-groszowy bilet tramwajow~' jest 

st:1l10WCZO za drogi l Abon!unent ulgo­
wy poranny i pO\n olny. też nie ror,­
wil:\zujo kwestji. 

Jeśli już dyrekcja tramwajów nie 
chce chwilowo obniżyć taryfy, .:llacze-, 
go nie pójdzie za przyldadcm \Varsza­
wy i nie uruchomi 

taniej Uujl w śródmie-tciu? 
Na uL Piotrkowsl<iej koncentruje 

się całe życie, cz~r \yięc dyrekcja nie 
może uruchomić p~ru '''aganów z pla­
cu Wolności na pl. Reymonta po 15 
grc.szy? 

Co się tyc"-y ustnlenia trasy taniego 
tramwaju '" Łodzi byłoby wf'kar..a.ne, 
aby s~eroki ogół wypO\\ icclział się w 
tej sprawie na ła.mach "Ol'ęjownika". 

El" .. • .. 
Tyle pasz Czytelnik, którego argu­

menty uznać chyba należy za rzeczo­
we. Dyrekcje obu wspomnianych in­
stytucyj - tramwajów i elektrowni -
milczę., jakby ich to ,yszystko nic a 
nic obchodziło. ,.\Yy sobie gadajcie, a: 
płacić i tak musicie l" Zwracamy uwa­
gę panom z obu tych dyrekcyj, że w 
ostatniej mowie premjer Kozlowski 
również zapowiedział obniżkę cen za 
elektryczność. Czy i po tym fakcie 
tramwaje i elektrownia nie przemó­
wią.? .•. 

* • .. 
\V celu przeprowadzenia dalszej 

akcji w sprawie obniżki cen biletów 
tramwajowych i prądu elektrycznego 
w LoJzi przystępu~emy - na żrczenio 
Czytelników naszych - do zorganizo­
wania specjalnego KomHctu, który 
weźmie na siebie. trud u"talenia dal­
szych wytrcznych tej akcji. Poszcze­
gólne <lrg-a:nizacje zechcą. zjlosić swój 
akces do redakcH ,.Orędownikn.", 
Łódź, Piotrkowska 91. 

Powiesił się 
L ó d ź, 2. 11. - :31-1etni Zygmunt 

Slpak (ul. Piotrkowska 1e9), powiesił 
się w mieszkaniu wlasnem. 

Trupa zabezpieczono do czasu prze­
pro\yanzenia dochodzell. 

Staruszka pntl knłami 
pociągu 

L ód ź, 2. 11. Na torze pod ,""icln­
wą. wpadła pod pociQ~ towarow;.r GO­
letnia Józefa Gapska i poniof;ła 
śmierć na miejscu. 

Best.lalskJ napoo 
L ó et ź, 2. H, Ignasiak Stefan na tle 

"PCIm pOranił ci~żko Mar.i~ Pietrzak (ul. 
Mickiewicza 7). powodu.i!;\: wybicie oka 
i inna wewnętrzne obrażenia. 

19nasiaka zatrzymano. 
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Na zebł'aniu B. B. wójt przehandlował "kino"­
zajęte za podatki 

Sensacyjny pruces przed sądem okręgowym w PoznanIu 
p o z nań, 2 paidzieruika. 

P:zed s~dem okręgowym w Po­
znam,!. stanął w piątek jako oskarżo­
ny wOJ~ obwodu Swarzędz Stanislaw 
Małeckl. Akt oskarżenia lat'WCa mu 
szereg przestępstw urzędniczych oraz 
Wrkorzystywanie 7.a~mowanego stano­
WtS~~ dla. osiągnięcia osobistych ko­
rzyscl. Zajmując stanowisko wójta w 
lat?-ch 1930-1933, pobierał nieprzyslu­
gUJą·ce mu diety i wynagrodzenia, przy 
właszczył sobie również kwotę ok. 200 
~ł, przeznaczoną dla utrzymania wój­
tostwa Akt oskarżenia zarzuca mu 
również pobiel'anie łapówek oraz pu­
szczanie w obieg fałszywych monet. 

kował mu, iż aparat jest śriągnięty za wójt Malecki zniszczył kslą.żkę inwen-
podatki i należy do wójtostwa. Świa- nie udzieliła. co. jak świadek katego- p 1 łfl&.Z 11 
dek Frankowska. przed chwilą współ- rycznie stwierdza, nie bylo zgodne z 
oskarżona Maleckiego pod przysięg'ą pl'awd~. W połUdnie sąd zarządził 
zezna:e. ~e ~a~eck! wziął. od niej 100. z! przerwę· . tarzow w które' jako własność gmi-
za pl'7.emesle!"lle b.lUr. wó;tost.wa do Jej I . Po ~aradzle są<l: po~tanowlł dOPU-, ny fig:1";'ował apirat kinowy. 
lokalu Po u!aWllIemu naduzyć spryt· <3CIĆ niektóre wnIOskI dowodowe, a . . 
ny wójt uzyskaJ od nie i na piśmie po l.wlaszcza dowód ze świadka Koniecz- Dalszy ci~g procesu nastąpI 16 11-
świadczenie. że ona mu tych pieniędzy nego na okoliczność, że oskarżony stopada, o godz. 9 rano. 

Osk~rżo~y. do winy się nie przyzna­
j~, wy]a~maJ~c, że działania jego o­
pierały Się na obowiązującej ustawie 
prusk iej z 1911 r. (?). 

Ob?k wójta Małeckiego na ławie 
()skarzonych zasiadła właścicielka nie­
ruchomości ze Swarzędza p Frankow­
ska pod zarzutem udzielema wójtowi 
ł8;pó.wk.i w wysokości 100 zł za prze-

Chaos na z· eździe "sanacyjnych" 
nauczycieli w Krakowie 

Członkowie zarząd u główneg,o opUŚCili obrady przed ich zak,ończeniem 
nleSleme lokalu . wójtostwa do jej do- Kra k ó w (Tel. wl.) Obradował przedtem na powzięcie formalnej u-
mu. Na zgodny Jednal{ wniosek stron. tu zjazd delegatów "sanacyjnego" Zw. chwały. czy to p{)łąclenie ma na1't iĆ. I 
postępo\~'anie przeciwko niej sąd. na Nauczycielstwa Polskiego okl'ęgu~ kra- Komisja wysunęla kanjydatur .J. 
podstaWie ustawy amnestyjnej, umo- kowskiego i kieleckiego. Punktem sen. Sianki i Patyna. Obie nie w.)"\.o­
rz~ł i 7arządził przesłuchanie jej jako głównym byla sprawa połączenia obu łały zachwytu wśród zebranych. Za­
śWiadka. okręgów w jeden. Obradom przewo 1- częto glośno protestować. a dochodzi-
. Przesłuchana urzędniczka wójto- niczyi prezes zarl.ądu głównego .No- lo nawet do ta'kgwałtownego wrzenia 

stwa Ludomiła Jankowiakzeznala ' że wicki. . że przewodniczący nie podJał tych 
w :czasie gwiaZdkoweJ zbiórki na bez- Przebiez posiedzenia ' był bardzo kanrlydatur .pod głosowan ie. molywu­
r<!b?t.nych wójt. Malecki przysledł ' do burzliwy. P.ierwsz.e starcia n.astąpiły :ą.c. że luJzie politycznie zaangażowa­
D1e~ I wręczył Jej fałszywe monety 10 I przy usta!enlU p.orządku . jZIenllego. ni nie m03ą stać na czele ZWiąlku. 
i )edn~)Złotową, .żądając pieniędzy PrzewodnIczący. l dekgaet. zarządu \\'ywolalo to śmiechy na sali, przy­
:pr.awdzlwych. TWierdzi, że w czasie głównego chcleh 'wprowadzić ustalo- cz€'m wymieniano kilkanaście osób o 
Jej ur.zędowania.w wójtostwie znajdo- ny przez siebie porząd.ek. co w~ wolał.o szerszej JziałaJności politycznej. które 
wał SIę aparat klllowy. skonfiskowany głosne protesty. Dalej wybrano l{Qml- pracują w kierownictwie Związku. 
prl.ez komisarza wojennego w latach sję, która miała prwJstawić kandy- Zresztą sam Nowicki jest senatorem 
1920,. który następnie Małecki sprze- datury na prezesa połQczonych oddl.ia- I z B B. 
dal Jako własny. Zeznaje równif'ż, że łów;. nie zdecydowano się wszakże O godz. 20 członko,,,ie zarządu 
po .wsz~zęciu dochodzenia przeciwko 
wÓJtO'~I, t~n ją namawiał. aby w tej 
sprawIe nie ~ezna\\"ala, gdyż to jest 
sprawa dla mego najbardziej nieprzy­
jemna. 

Drugi świadek praCOwniczka Pa­
cynska Kazimiera zeznała. że 8.parat 
bYł. wCiąl!nięty do księgI inwentarzo­
weJ. a książkę tę Malecki później zni­
szczył. Świadek Krzyżaniak Leon 
stwierdził, że Małecki za przy ' ęcie je­
go kuzyna na praktykę do wó:tostwa 
otrzymał od niego biurko Sens'acyjnie 
wypadły zeznania Stanisława ŁQczko­
wiaka, kotlarza kolejowego. zam. w 
Żabikowie, który nabył aparat nowy od 
Maleckiego. 

Wyjaśnia, że na zebraniu B. B ,\T. 
R w P?zn.aniu wójt Małecki pertraltto­
w8;ł z JakImś panem w sprawie sprze­
dazy aparatu kinowego. 8wiadek się 
wówczas do niego zgłosił i aparat ten 
nabYł dla szkOły powszechnei w Ża­
bikowie. ~łacąc ~a niego 150 zł, przy­
eT-em OŚWIadcza, ze Malecki zakomuni-

Strajk Arabów 
w Jero7nUmie 

. Jer () z o 1 i m a. (P A T). N a dz i en 
dZiSiejszy, jako rocznicę deklaracii 
Balfoura. zostal proklamowany wśród 
ludności arabskiej strajk generalny. 
Do chwili obecnej strajk ten malo dal 
się odczuć. 

Marsz wof-sk hińskich 
Szanghaj (PAT). Wojska rzą­

dowe za ięły miasto Szang Ting w pro­
wincH Fukien. Maszerują. one obecnie 
na stolicę 80wieckiej republiki chiń­
skiej Killnk Si. 

W czw'artek w poludn:e wyjecha' ll uLi l:Jerlina reprezentacja p:ęśc'arska Pomanla 
na spotkanie mi~dzym i astowe z Berlmem. Zespól pięściarzy na dworcu po­

znal'lskim. 

Bój O UZYV, alnośl gruntu · 
Sqd uwolnił wieśnial~6w od winy i kary 

R a d o m sk o, 2. 11. Sąd okręgo- nością miasta, a przeznaczonej na bu­
wy w Piotrkowie na sesji wyjazdowej I dowę kolonji robotniczej. GospOdarze 
w Radomsku rozpatrywał niezwykle wsi Stobiecko Miejskie, którzy oddaw­
sensacyjny proces, w którym na ławie na użytkowali te tereny, siłą usunęli 
oskarżonych zasiadło 16 wieśniaków urzędników magistrackich, nie po­
ze wsi Stobiecka Miejskiego, oskarżo- zwalając im dokonać pomiarów i do­
nych o krwawe zajścia i pobicie poli- patrują.c się w ich postępowaniu wy­
cji. Rozprawa sądowa, której prze- właszczenia z ziemi. 
wodniczył prezes ~ądu okręg. Kuczyn- Urzędnicy magistratu powrócili w 
ski •. obfitowała w szereg ciekawych asyście oddziału policji z komendan­
momentów. tern Paprockim i komisarzem Landec-

Zajśde przedstawiało się w ten kim na czele, którzy usiłowali zebra­
sposób, że w dniu 31 sierpnia rb. na nym 400 gospodarzom wyperswadować 
terenie Kowalowca dwaj funkcjona- wszelki opór i uzasadnić niewłaści­
rjusze ma~istratu m. Radomska pp. W08Ć ich Dostępowania. 
Straube i Piwowarczyk zamierzali do- Stwierdzenie, że grunty Kowalow­
konać pomiarów ziemi, będącej włas- ca stanowią bezspornl:J, własność Ra-

domska i w tym charakterze będą. roz­

Stare pła(hły i hitlerowskie mundury 
parcelowane pod kolonję robotniczą, 
wywolało oburzenie wśród gospoda­
rzy, którzy wkońcu zaatakowali poli­
cję. Jedvnie dzięki ener~iczne.i posta­
wie oddziału posterunkowych P. P., 
udało się rozproszyć rozgoryczony 
tłum. 

Jak ~yd~l bojkotują Hitlera' 

B i a ł y s t o k, 2. 11. Roztrąbiona wiejczyka hurtownika w tej branży. W rezultacie sprawa znala7.ła swój 
i rozreklamowana na cały świat spra.- Przy magazynowaniu przesyłki okaza- epi1o~ przed sądem okręgowym. który 
wa bojkotu towarów niemieckich przez ło się, że zawiera ona ... same mundu- po 4-dniowej r07.prawie, wszystkich 0-
Żydów, jest jak się okazuje, najoczy- ry hitlerowskie ze swastykami. Co- skarżonych uwolnił od winy i kary. 
wistszQ. blagą.. prawda stare, zniszczone, oddane "na stając na stanowisku, że osltarżenfe 

Gdy chodzi o zarobek, o busslness, szmelc" ale zawsze mundury. nie dowiodło istotnc'lo pobicia policii 
dziwnie łatwo zapominają ŻyJzi o Nastąpiła naturalnie konsternacja, przez oskarżonych. Sąd w motywarh 
"wiecznej wojnie" wypowiedzianej ale chyba nie z powodu tych munJu- wyroku zaznaczył, że magistrat miasta 
przez .,naród wybrany" - Niemcom. rów (d?bry towar na ~zmaty), a!e dl!ł-- RadC'mska, mimo, że jest prawnym 

Charakterystyczny po~ tym :wzg1ę- I tego, ze rzecz stała SIę głośna I moze właścicielem terenu, winien w spornej 
dem wypadek zJarzył S1ę w Blalym- na przyszłość interes się zepsuć. sprawie zwrócić sic przedewszy~tkiem 
stoku.. . I ~ p~zeci~~ inte~es dIn. naszyc~ do sądu.i uzyskać uchwał~. kt6raby 

W tych dmach przyszedł do mla- ,.bo)kotmków t{) pIerwsza, najwaz-I grunly uzywane przez chlopów prze-
sta wagon szmat pochodzenia nie- niejsza. i na.jświętsza rzecz. ka"!ala ponownie w prawne posiada. 
mieckiego, aJresowany do H. Soło- s nie miasta. 

głównego Nowak, Nowicki, Machow­
ski i Siuda opuścili prezydjum, nie 
rozwiązawszy zebrania. Wobec tego 
zapanował całkowity chaos i obrady 
skonczyły się na niczem; nie zdecyJo-. 
wano w sprawie polączenia okręgów 
ani nie wybrano przewodllicz~cego . 

J.lA.ŁY FELJETON 

8. 8. B. 
War s z a w a. 2 list'Jpada. 

"W tych dniach wladze ad mini­
stracy jne stolicy zarejestrowały trzy 
stowarzvszen!a o podobnych naz­
wach: Bezpartyjny Związek tyrlów, 
Związek Bezpartyjnv 2ydów i Zrze­
szenie Bezpartyjnych Żydów." 

- Hajdujudu, Rafalowlcz! Z powodu 
się pan tak spieszy? 

- Cześć z panem panie Wu,sfę spi­
cham z nOlyodu trzy B. 

- Calk:em niezupelnie rozumiem. B. 
B - bywa, ale natomiast B. B. B. teg~ 
interesu nieslychaliśmy. 

- UŚ, panie Wu. dziecko pan jesteś, 
psiakrew, cholera. Kto pana mówi B. B. 
B 

- OkeJ. niecb będzie trzy B. Sic pana 
pytam. kto tu placi, kto? 

- Coś oanu powIem. Tu nikt nie pla­
ci, nikt r ie kupuje, nie sprzedaje - tu się 
państwowo - twórczo sIuty ojczyźnie. 

- Rafal'Jwicz, kogo wy chciec1e bujać, 
Wajnsztokll. co? Od kiedy Rafałowicz 
idziecie być za Wieniawe'l w dolarach 
robili - uwierzam, w drzewie robić -
uwierzam. uczciwe plajte na trzydzieści 
procent - tet. ale bezzainteresowanej 
pracy politycznej się pójdziecie oddawać? 
Smiech na wróble na dachu. momli po­
wiedzieć. Sic ja was pytam jeszcze raz 
- jakie trzy B.? 

- Wy Wajnszt'Jk, potrzebujecie zaraz 
wszystko tak prosto z pieca na leb. a w 
polityce orjentacie jak mój Kubuchna. 
Słuchajcie: - Bezpartyjnv Związek Ży­
dów - jedne B. Związek Bezpartyjny ty­
dów - drugie B, Zrzeszen:e Bezpartyjnych 
Żydów - trzecie B. Idziecie teraz rozu­
mieć? 

- Motna powiedzieć, te zaczynam. 
- To nie dobrze. 
- Z powodu nie dobrze. 
- Z p0wodu rozum;enie, tu potTteba 

wiczuwać się. tu jest polityka. Ja nie ro­
zumiem wy nie rozum:ecie, Nabaldasznik 
nie rozumie i Białostocki teź i Lipszyć i 
Perl i Goldblum i tede. Ale s:ę to robi, to 
jest duch czasu. Geszeft tu jest teź. wy 
go nie widzicie, ja nie widze BiałostockI 
nie widzi i Perl i Lipczyć, ale każdy tl) 
robi. a jak wszyscy od naszych coś robi~ 
- to tam jest geszeft. 

- Nie mówi się geszeft, się mówi byz-
nez, w dwudziestym wieku żyjecie, Rafa­
łowicz, /ile ja was rozumiem. Ide się za­
pisać. 

- Gdzie? 
- Co znaczy gdzie - do tych trzech B. 
- Nie moźno. 
- Jak to nie możn'J. Wam możno, a 

mnie nie możno. 
- ~Iożno. ale do jednego B. 
- Do jednego? To ja się was pytam. 

gdzie tu Interes? Do któl'ego B.? 
- Ob0jętno. Mo2:na tu, moźna tam. 
- Trzvmajcie tego sumagrcnrlasa. bo 

ja go zaraz dam w pysk. S:e pytam W)'­
raźnie. a on idzie· być .. p:tja". 

- Sam nit ja. P6zakrew. Ja go dohr7e 
radze. a on sie potrzebUje rzucaf. Cha­
muś. lobuz. 

- .Sza. zrobi.one. nie obrażajmy się. Ra­
fał4)WlCZ, bą.dźcle żentelmenem. Ja wam 
uwiE'żałem. sie ide zapisać, gdzie ht\dt. 
Gudbaj. - Cześć. -n _ 
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Ł6d~kle widoki 

Na gorącym uczynku Komuniś(1 th(iel oderwat Pomorze dzi~wał po Walawskim! 
_ E, po Co się przejmowaćl Jezel/i 

t'hce być filantNlpem - prof'jzę bardzo. 
Ja do tej - tu Jadał z przekąsem -. 
"zabawy" nie mam chęci. w życiu bYwa różnie: ta.k i Blak. 

Wtedy kiedy się spodtiewasJ pienle­
dzy - złaman::go grosza nie d08ta­
niesz. KieJy jesteś pewny. że zapłaci­
łeś komorne, uregulowal~ś raty za 
ubranie. palto l t. p., że moźesz sPc;>­
kojnie odetchnąć, ~apaJJć łaJdegoś 
przyzwoitego papierosika., że wreszcie 
możesz wybrać się na jakłś taba\vk~ 
- akurat przyjdzie ci kQmornik. 
wZ3'lędnie doniosł ci o zaprotestowa­
nym wekslu ... J cóż' wtedy pożostaje et 
do zrobienIa? Mówisz: pSiakr&'W 
i iJ.ziesz się ,.urżnąć .... 

W życiu bywa różnie ... Ot, naprzy­
kład ile to narobił hałasu i kłopotu p. 
płk. Walawsld! Ni stąd. ni zowQ.d ob­
wieści! światu, że ... bezrobotnym trze­
ba przyjść z pomocą, trzeba im otrzeć 
łzy. (Odkrył Amerykę.) Był{)by wszyst­
ko w porządku, gdyby .10 .,akcji" ocie­
rania łez nie "zaangażował" swoich b. 
kompanów, z którymi żyje na bakier 
i którym chce w ten sposób spłatać 
figla. - Ci zaś - przyznać szczerze 
należy - znaleźli się w "kropce". 

(; r u d z ł Q. d z (ca). Prted tut. sQ.­
jem okręgowym rozpoczął si~ w śro­
dO proces przeciwko 6 komunistom. 0-
skarżonym o pr~ynależność do komu­
u1lltyczneJ partji pol.sklej i taJnlł dzia­
łalność wywrotową, mającą na celu o­
derwanie Pomorza od państwa pol­
sklego. oraz zmianę istniejącego ustro­
jU pań!!twowego drogą zbrojnego za-
machu. . 

W gruJnlu ub. 1". przybył do Grudzi~­
dza wysłannik centrali · K. P. P Stani­
staw Rydzyk, który poczQ.1 reorganlzo­
wa6 :i!likwidowany przed pół rokiem 
ruch komunistyczny. Rydzyk skaza­
ny był jUż przej kilku laty na 2 lata 
więzienia. 

W Ciągu kilku miesięcy l.dołał Ry­
dzYk stworzyć jednostki organizacyj­
ne w GrudziąJr.u i w Swieciu, welą­
gająt' do organizacji liczne w tych 
miastach rzesze bezrobotnych Rydzyk 
zorganizował składnicę bibuły komu­
nistycznej, tajne lokale zebrań oraz t. 
2±!!i~_ 

ZW. ,.Uśtówki'·, t. J. OlleJsca. do których 
nadchoJzi ła korespondencja. 

Funkcję łQ.cznlkn pełnił technik o­
kręgowy, 26-letni szofer Moszczyński, 
a kierownikiem .,AgltpNlpu·· t. J. dzia­
łu agitacji l propagandy okręgu pomor­
skie3Q, był 39.letni robotnik Misle­
wicz. Zebrania wywrotowców odby­
wały się w mieszianiu' bezrobotnego. 
zam. w Koszarach Czarneckiego. Pod­
czas jednego! tyCh zebrań w Jniu 15 
marca wkroczyła do mieszkania poU­
cja, aresztujIł"" wywrotowców. W 
czasie rewizyj znaleziono' więkl!lzą lIo'~ 
bibuły oraz aresztowano - dalszych 
działaczy. W nocy na. 18 marca. are­
sztowala żandarmerja wojskowa 
dwóch komunistów w tzssie rozlepia­
nia ulotek i afisz6w. 

Rozprawa wyznaczona została na 2 
Jni. przyczem wezwano na nią 30 
świadków i dwóch biegłych, przeważ­
nie z J>Ośród funkcjonarjuszy wydzia­
łu śledczego P. P. 

...,. No, tak tak - ale czy nie dobry 
,.chwyt" , 

- Tak między nami mówiąc .•. 
Obejrzeli się dokoła. 
_ Mówiąc międ~y nami - prz&-

grał sprawę z kretesem. 
- Wydaje mi się.·· . 
- A wiesz, kto nam POInógU 
- No? . 
- "Orędownik". 
_ Ha, ha, ha ... Tak, tak - przypo­

minam ,sobie, wyrżnl}ł mu. Ue wla.zło. 
Zresztą, - tu znowu obniżył głos ...... 
mIał słuszność. Jakkolwiek organ ,;8.0-
typaństwowy" - ale miał rację· •.. 

Zadługo się gapiłem ' przy w~sta.­
wie. Może im to podpadłO . Dośc n.a. 
tem, ~.przerwali. rozmow,ę i p~żegna}i 
się - tak czulej Jak dwaj ·bracla. . . 

* • • 
.' Ano, w życiu bywa. r6źnie. Wtedy; 

kiedy się najmnieJ spoJziewa-sz spad­
ku - akurat spadnie ct.. cegta na gło­
wę . . W Łodli oto nie trudno... . 

Wczoraj zatrzymałem się przy pew­
nej żydowskiej wystawie sklepowej, 
by przekonać się po jakiej to cenie 
nasi "wybrani" sprzeJają swoją. 
tandetę. Zaledwie przystanęłem - tuż 
obok mnie z wielką rajością, Z cyga­
rami w ustach zaczęli się witać jacyś 

dwaj panowie. Sądząt' po tuszy I kle dyrektorskie posaJy są zajęte .. . 
l ubiorze oceniłem ich jako, grube ry- - Hm - szkoda. No, ale pamiętaj .. . 
by". Jakoż i sprawdziło się ... Początek W razie czego ... 

Niema to, jak łapać w&zystko na. 
gorącym uczynku. Kiedy cegła :leci 
schwyć ją, bo inaczej do&taniesz ... w 
glowę. . . 

rOzmowy był taki: I -Naturalnie. oczywiście. 
- Mój drogi, z tym twoim protego- Zamachnęli się cygarami. 

Wltnym będzi~ trochę krucho Wszyst- I pomyśl tylko, któżby się spo-

Na ulicy nie mówi się zbyt wlele,_ 
o "nieszczęście" bar.;lzo łahvo ... 

Osa. 

ZDQOWlb -TO 

które stosuje się w nast chorobach: 
1. - w katarch plersiówych, ka'3z1ach. astmie. zł 3.50 
2. - w złej przemianie materjl reumatyźmie. artre· 

tyźmie, ch'Jrobach Skórnych llleczy9tośC[ cery .. 3.50 
Nr. 3. - w chorobach 2:oll\dkowo-kiszkowych. t6ltaczce .. 3,­
Nr. ł. - w charobach nerwowych i przy og61nem osła-

bieniu. Mogl\ tB.!tĄpl~ nerwowo chorym hero 
batę chińską • • • • • • • • • . • •• "ł.-

l) 
I 

W ZWIązku ze zbli· 
ża;ącą s ę zimą dla 
wygody mieszkańców 
Łodzi I okolic. uru· 

chomiłem 

,,~oootowie l~uń~~ie" 
Maj~o masowe obstalunki po­
stanOWiłem obniŻyĆ ceny do 

minimum. 

BŁAWAT POLSKI Sp. Akt. 
w Po.aaalo, stary Ryaek 87/88 i KramarakalSj14 

• poleca wyjĄtkowo korzystnie 
spęejalnie wysOltowane towary we wszystkich odJzialach 

po lraapełDie DI.kich ceaach. I'g V89!-4ł,ł6 

__ ..Resztlr1 za bezceJ111 __ 
Wyjątkowa apI zed8Ż rozpocznie się w dn. 2u.to.,ada rb. -Nr 6. - w blednicy i niedokrwistości . • , . • •• 5.50 

Nr. 7 ...... w chorobach nerkowych l pl:cherzowych. • • to ł.­
Nr 9. - p r z e c z y s z C 1 a i 1\ c e •••••.••. "1,50 
D:> nabycia w oryglnalnem opakowaniu w aptekach, składarh 
aptecznych i dro~erjaCh lub w wytwórni: . 1.')1' 741\1- TO.4lł 
.. p O L H E R B A' Krak6w .. Podg6rze, SkrylU lir. ł8!XVL 

Zakład Zdua\skl, 
ł.ódi, Wcilcza6aka 77 Tel. 189-3~ ~~~~~~~~~!I!!!!~~~~!!!!!!!!~~~!!!!!!!~!!!~~ 

Rower męski I Dom E. Z A L E W S K I tanio sprzedam. Poznań~ Rynek 2 miP6zkRniRA ogrodem. mieście 
śl'ódka 118. mieFz,kanie d. s·przedś. 30JI,,- Górny. Zanie-

nsc 12 2S2 . zd 24 443 myśl. zd 24.491 

- N:i.gf6tvkowe -śiÓ!vQ. _ {tiu s f.9} -15· :gr;~ZY,. kai~· 
(h,~~ ./!olowo·Hl l!;ro&zy. 5 liczb ~ jedno ~łowO; 
t .• WI.Z., a = ka:l:(le stanowi 1 słowo. Jedno oglo­
szeOle nie mote przekracza~ 100 słóW, w tam 

.: Znak 'Oferty pap_rzyklttd: 1: ffi.il24t-np~5,.·d 1700' 
~ . - f t. d. t:: 1 sTbwO: " ;/ 

5 nagłówkowych. Ogłoszt!nta wśród drobnych: t"lamowy uUlimetr 30 gr0SZ'f" 

, t>robne ogloszeńfa. w dni p6wsze~n1~ pnyjmul1t 
, się do godz. 10,45, w soboty i dni przedświl\­

tec7;ne prżyjmuje się do godz. 10,15 . 

reczI'le. mot!~~le silnej kon.lI[...;i.f:'t. __ K_~tiilo!;o:.~N ... ~; .. _"'I1IłI. . 1lzieWCZyiJ.a , póttZebna.. . 
~dI;_!Uli" __ l&>Id~"""""f,j·br.!II z rlopre'm4 świadect\vaini POSZ'1].! ekspedjentka' 'dQ składu w~lilin. ~truk('ji ppll'ca Bolesław Kap· ... - knj~ póslugl . Ofertv Oredownik oraz chłopiec na 'Posyłki. ' ł:Mt. 

Oglvszertia doSO .sl6w dla !>os~. '. zd 24947 ' I Brzezińską .36. llusjlczak. nl2 ~93 c~yńśkj LMt. ,f:'odrzl'cżna 33 J.,. Potrżebny 
FIrma el\''JhluJII Od 18811. ń 9207 · k..... 6 I . .... do - - - -- paro o .... y w z węg owy w -

ltującY<lh posady w -taj rlłbryc~ "'. . 
ohltczainy po jednej trzeciej 'OOnic Nauki Młodą. . . , 

W P-bJ"anl"ach brJ'lll stanie .. WiadomośĆ Orędow· 
..... mk Lód~. PlOtl'l.'ow<ka 91. drobnych. . g.ospoi!arstwH domowego nakhlYt- osoba ,do hurtowni, samódzie!n$ 

niaj na majątek poszukuje .dla, g-ąt6wką300 . poclamem pensji. -urtądieJlil' sklepu 8Poi;ywozeli'o z B 12 289 
towarem . ll,lb bez 8PI'~edarn. - . .......lCAif" ....,._ ... Inwallda mej siostry lat 20. MatlllE'wsld Oferty Kuder PoltnnńSki 
Wgkate "Oredowruk" PabianicE'. 
Garnca"skl! 5. n 1186<1 

. . dl I I KQścian Rynek. zd~ 238(14 tOg 24 622 
wOJenny masazysta z Ilg0 etn ą - --------- - " 
praktyką. wykonuje zawód fach~- Kucharka " Ucze.&. 

. . -Samotny '" Do .s]Jrz~ania . 
wo poza dom Laskflwe z,l1;loFózema t . k . , ..' 1& ·f· Restauracjt Ilvra,gZB Okręl:owe Koło Związ,ku res autllcYJna posz~ 11Je p~sa(JY do kamlemodruku . potrzebny~ -

I!\etcżyznaposz.ukuj.e wsp6l'nlczkl budka • węlffęm l Szopa. i;ód~A 
do interesu (artykuły pierwszej ul. RadomsIła 5. n 12 29u 

ko)onJalke ur~ądwniem piekarnie Inwalid6w \\'o,iennych R. P. w 'f<! ~ar8Z Jnb 1~. k·Zgło8~.en2~ 4~~ Zgłoszenia tylko piśmienne z· t y-
bez urządzenia wydzierżawi za- Poznahiu. ul. Ko~i_a 8. tel. 29-94. tlrJera oznans le;ro z g , Ciorysem. i .odpłsem. ś'jYiadectwa 
rat Ginter. Gulcz. pow. Czarn· ztlg 2.3 &'7/8 I[ ~~Jllszkolneąo. ZIółkowskI I Sp •. Po-
k6w. zd 23797 27.WOLNE MIEJSCA zna11. G6rna Wilr1:t 122; _. 

. Buchalter _ ",~łJ zd 24 362 • 
potrzeby). - Oel matrymon,ial1)Y. . 
O.!erty .. Orędownik Ł.ódź, .. Wsp61- Domostwo 
mc;zka • n 12 2lJl łAql1em o~rodem. dobrze zapro. DZlerława dlugolctnib praktyka azukl! po- D b ob"ć . D k ' · l 

. Samotna 
blon<jynka lat ~ sympatYCUla. 

wadzoM kolonjalkll sprzedam 
ZgłOS7;enla Orędownik zo 24276. okazyjna tiO cze~ciowym Inwen· sally. Może złotyć kaućję, do . .0 rze Zal: l.. .. ~mo ra,zn. 

tarzem zapasami, objecie 2. 000. 1000 łJ8Fk& Ne oferty Oredow· mDZe kU7.ldy (lecz n'tko chrz§Clla· chrZeŚCIJanIe zarobiĄ kilka tlo-
Z,;rłQ6zenia BJUro. Ziemskie - nik zd 237&1 nin) sprzedażą. ba~clzo pokllf1n~ch Itych dziennie sPl'zedażll bardzo 

szU'ka· przy~t~jnego towarżysza.. Dom 
0&1. ą:tatrymonJaJny. OJerty Orę- przy glówńej , ulic:\, nadajĄcY 
dowmk. Po.znal\ w24 ,,00 na katde przedsiębiorstwo z 

Poz.nań Mlelży,·_ąklego 22. arty!tulów paPlern!czych. Z~,o~ze IPOkUpnYCh artykuł6w. Zgłosza-
_ ___ o __ zd 24506 ZbOz'OWl'eC nia listowne Orer1nwnik Powort nia pi~lnipnne Oredownik. pG-f 

zd 23 883 znań zd 23 884 

Młodzieniec hudowaniaml zaraz na ' 
Winconty Brzozowśkl. 

Jat 25 ciemno-blondyn milem wice 
usposobiemu wesoly z brak. ---------..::::::.....;:.:~ 

Gospodarstwo 17 m6rg poznanczyjt z długQletnią .prakty. 
ką w handlu produktami rolne· 

buraczanej ziemi mI •. byly klero\vpik sp61d5ielni 
uliskn p('lz.nat:ll!, inwentarzem rolmczo·handloweJ. rutynowany 

znaJomości poszukuje towarzy· 
szki życia. Z!,łoszenia !ot{),grafJą 
środa. poste restante. L. G. 

zd 24458 :-----
Siostrzeniec 

ph;ystojny inteligentny szatyn, 
POwa~nym stanowisku poślubI 
mnjfltnll rpligijną p_anienkę. Adres 
W OJ.<;:iechowska. Krotoszyn. Po· 
ste·n.astantE'. zd 24 6.52 

Panna 
24. przy"tojna pORialająca dutą 
kamienIc!:. Pll'" fi rn ie cukiernię 
wyjdzie zam:Jż l\.Irówka. P()znaJ~. 
Szamarzewskle1l'o Z( - 1. 

~, 24 596 

Gospodarstwo luh bęz wydl,ierŻRwi Dom Zleceń, książkowy-bilansista. obezn!lny 
Poznań, Wroclaw~lqł 22. gruntownie w sprawach pOdalko-

amortyzacYJne 40. cena 5000 In· ul N ~'fS wych. władający jezyklem nie-
wentarzami tllTlRsarni bllgko Po- . ---o mleckim w slowie i piśmie przyj. 
zn!lJlia. ~iur(; Ziemskie. PooI\ań Dzierżawa tyslącdwie- ntie jakąkolwiek p!J6adę W han· 
Mu'lł.yfisku,"go 22. zd 24507 ŚCl"emorgowa bll"sko Po dlu .. w . bankowoścI. pr.zemy!\le. 

- rolnictWIe luh 8amor~ądzle Zgło· 
Gospodarstwo :l'!nania inwentarzem szenia 8t. W6jto",:sl;i. Poznań, 

1 m6rg "l'VI" martwy dogodna komunkacja. objecie 60 ul. WawrzYllllika 11> m. 8. 
przy mieacia IiIprzeda 3 tysiec:LWyrlzier~awlę. Nowak. Po. zd 24283 
Górny Zanlem1śl. znań. KramarskI! Hi. telefon 16-89 
da. zdg D8 592 - Ogrodnik 

Ż długoletma uraktyką pO!l~lrujil 
posady żaru lub p6źniej za S8· 
motnego Zgloszenia uprasza Ore­
nowni k POZn " ń zrl 22690 

Gospodarstwo 
restauracJt 

pIęciu lokator6w. 25 m6t:8' Bp Chrześci]'ańska 
rlal11 dnia 13 1istopda w POUl 
przez p'netarg przymusowy. wYPożycMII}ia sukien śluhnYkch i 
formaCJI! StaW~l{l. l'oznań. balowych. L6d~. Limanows lego 
cław!>k:1 19. m. li zd 38 w pralni 1<1. Szymańskiego. 
~~~~~~~ __ ~~~~ n 12292 ____________ _ 

Pomocnik fryzjerst: 
rlobtzl' poll'cony szuk .. Dosad,. -
LRskawl' z)l'ło~zeni8 W. Orłowski 
mistrz fryzjerski Krzywili. 

Magle Salon fryZjerski Akuszerka 
nJr 12458 

Gospodyni 

H'umor zagraniczny J. ':, 

- 'ten pan Utraci Z8 chwilę pamięć. 
mll.~ywne. skrzyniowE' rokoJowe. urzlldzenism dWlwokojowcm - Kleinwiich,prl W3 Pnnat\. cen· 
na JnowszPJ konSTrukcji gPI'ZPdRje/mieS2,krtnle>m !lO lat jedn"l'ch rę' trum uliclI RomRna S2!yma()' 
fllhr:vkH .. Iunior· lii,lt. ~ ... ,Iziow· kach tanIo. Informacje Poznali. skj~go 2 pierwsze pietro 'ewo. 
ska Hl ,obok Zl{ip r'~kiej 1221. Wodna 27. sklnd l'uklerków. ,Irllgi doru "Iij !<lacu ~wjet"krlY· 

$tanowlska poszukuje lIaru maD) 
~wietnle kuchnię. szyCie. Ofert!i' 
Bydgoszcz, Mickipwlc:aa l m. 10 '- Nie - na miłość boską! je;;:t mi winien 100 złotych! 

(:.'vIocca - WiecIell). S. F. n 10 !JOl zd 245ó9 ski ego. z.jg 15636'7 zrlg 2349:j 

Co futro - to E~mund Rychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranje - to Edmund Rychter, Poznań. OS~l'ÓW Wlkp. 

P d I a t a I1a m esiąc listopad 1934 r. wląl'&nh! dodatków tnorlnlow)'cb .. KI.,., r Z e P I:' )\~1I ' t" • 1I.llIilłuWi?~u do'I"'au powle~ch."'·t'tiu. w ~'Ui(,ll""ltl w .. ki"e­
·I>,('}i d I 113. \Ol agen('jJcb .. li 1/\1 I odll08le'n lem do d"mu tr i to. na 

pr ,lA ueJ I lIa u !C~, l! ('h 111* .. o.fllf.nenll'm· dl) d'}D1o kWJrUlnle 7.01 m!~ląl"zllie 2 3.t ~ 
'lJ"~'1 !n 'e· l,:",,"e vr I:'ohc. al 61"' \fil mo,eb krlJllch zł ~ UO. l'rzy l ·m,o ,",.ta·nillcb t,rod· 

1I:'j'NO I<q,<zt'I.I" Ore,I.,wnlll" III !>~. l! 35 oez O\hnOoll!4\nia .fu !ł(lIDU. W razlf'! w""<tlió,,, 8!l')wodo­
w.rayd, ~lłl\ wy".~'ł IHI. ... ~k(,,1 '" ~lIkł~.'lIle ~trBJłlt.w i t. P. wyrlawlllctwo nie rlllpow ;II.18 za 
11.·Hrl"7. .. n ;p /Ji<rłtfl .• Ib')lIenci nie maj" prawa dom •• luli. ai. nled08~ercllOnycb numarOw 

1'11> o.'.",lt r"I.)W8t1ia. 
I 

Rellllktor lIaczeln)': Bohdan Jaroohowskl, - Rerlaktor odpowledslltln" AndtUJ TrelI. I Posn.nl •. - Z. WIIcYltkl. wl.doatołcł I *tt,lłlir, ! at. fhiat odpowiatła Leon Trella. f.Mł. Piotrkowska V2. 
- ~II olrl""zenill t reld.my odpowialla .<łiJllnistracJa w 0I!I1lb~ p. A ntonlei'O Lełnle.lcza w· I-'ocnanlu. - Nleallm6wlOnYC'b rellop is6" n!.llIk('ja nie a",raca. 

Wyoho<im (!Olhiennie II ",,'ą'klem niedziel I I"',lat 0.-.,.t,c1l a d.tAl nll d_leń "utepny. . _ . W,dawnict"o- Urullamil 1-'01._ •. S. A .... ' POlllanio..Sw': a.i:aroi" 1e. ? 

.. Tplpf,lOY: łł 61. tł · 7&.· S3 07. M 24. 3.')-2.5 łÓ.72: ;.' nl,,1zl~i~. śwIętA J p6tnvm wteczorem tylkO-:ł().72. : - P. ~ O. PozMń nr. 21lO 1i9.' . - ; j .. 



• ~tronB. t~ = Or~downnt = Numer 25f 

,\!ah (In "ltl,lJUś" mu IIi/nI/gr) pI·zy.inciela , !,IfH'\ n iby piC'sek !"\\lH~),,Z) mu IV 

<:l.1I,Jt [ll'zl!dtadzkl lhq:e c,Q, barazo prt) t,Jine I bzul.uja. tUV\C1l'zyioll\a ludzi. 

DziaJaJność "Opieki Polskiej nad nonakumi na Obczyźnie" Jest powszechnie znana 
. Na. zdjęćiu .srkrcLarjat tej organizac.ii IV Poznaniu infol'llIuje dzic'l1nik!lt'Zy o !'wojej 
' dzw.lalnoścl. W głębi mapa lmli ziemskieJ z lna';aml, z kló\'rmi "Upiekn" J(~st w 

stalYIl1 konLakcie.. Na stole stosy optatk6w przygotowanych do \\ VtH·lk l. 

W dniu wczorajs7.ym browaryHuggera w Poznaniu dokonaJ y wysyłki do Ame. 
ryki próbnej partji . porteru". Piwo, specjalllie butelkowane i opatrzone 
nazwą "Polish Stout", importowane będzie do Stanów Zjednoczonych przez 

"Polskie Towarzystwo Han dlowe" w Ne'warku, N. I. 
t Znal'ly trener w pUce notnej Jack C{)merford wta~emnicza. swych uczniów w teorj~ 
J wtasnej meloJdy gry, demonstrując ją przy pomocy malych figurek.. 

NASZA NOWEI"HA.· 

ock-oul 
Gong - przerwa. 
Tomek siedzi w krześle, ktoś mu 

zlewa t\varz wodą, ktoś Jaje jakieś 
gor~czkowe rady i wskazówki. On 
uśm l€cha się w duszy. Przecież wie do­
skonale, że zwycięży, od tego przecież 

Gon~. 
Mignęła biel "sekundanta". Stereo­

typowy uścisk rękawic zawodników ... 
i nagle Z'niknęły biale plamki twarzy 
ludzkich na' widowni, rozpłynęły się ... 
odeszły. 

_ Aby tylko przetrwać pierwsze zaloży jego cała karjera. Przez mo­
ataki, ?-by tylko przetrwać ... - wiro- ment zdawało mu się, że ujrzał w 
wało mu w głowie. pierwszych rzędach krzeseł twarzycz-

z'nowu serja ciosów - clynch kę swojej Zośki. 
i znowu taniec, opętany, dyszący ta- Gong: ,.Ring wolny". 
nieco Wzrok Tomka dwoił się, troił, by "Czarny", podjudzony, "wali" na 

Zostali sami - opasani prężą.cemi 
się jak struny, linami ringu. Śmier­
telna cisza pozwalała słyszeć przyśpie­
szony nieco JOIDot serc. Naprężone 
mięśnie d.rźaty pod s}tórą piecierpli­
wie, łaknąc wyzwolenia nagromadzo­
nej w nich energji. Wszystkie organy 
w dwóch ludzkich istnieniach, stal y 
eię naraz cudownie zharmonizowane 
i zespolone. l{rok staJ się SPl"ęźysty, 
pewny, mocny, stopy w technicznej 
pracy tętniały głucho po deskach rin­
gu, szczęki zacisnęły się mocno, zwę­
żone źrenice nabra.ły occh oczu czają­
cego się tygrysa. 

chwytać szalone Ciosy pn:eciwńika, calego. Prężą się liny pod naporem 
lub nagłym rzutem ciała uskoczyć w ciał. Oczy grają. Z piersi "Czarnego" 
bok, lub pod wyprężoną rękawicą, dobywa się chrapliwy oddech. Jeszcze 
wyplynąć z tyłu "Czarnego" 1 na obra-- jeJen cios - jeszcze jeden unik. Na­
ca.jącego się - runą·ć huraganem gle stała się rzecz straszna. Olbrzymia 
młodych pięści. pięść "Czarnego" spada, jak taran na 

Tgmek rozgrzał się, twarz pobladła odsłonięty żol~dek Tomka. Łoskot 
mu z emocji. Na czole zaperliły' się walącego się ciała. Na widowni śmier­
pierwsze krople potu. Zwarcie. Przez teIna cisza, potem zrywa się burza 
ułamek ~k~ndy ilieosłonięta twarz I krzyków i OklaSkÓW .. Sekundant ~iczy 
,Czarnego 1... znowu lewy prosty~ głosno: raz, dwa, trzy, cztery, pIęĆ ... 
Wycia, wrzaski... Chaotyczne 'ciosy Tomkowi huczy w głowie, z krtani do-
"Czarnego"... · bywa się rzężenie. Knock-out? 

Nagle b}ysk w oczach. Błysk, który 
jak iskra telegrafu, piorunują.co prze­
szył mózg. 

Pierwszy cios. Lewy sierpowy, spe­
cjalność Tomka. Schylona głowa prze­
ciwnika odbiła się, jak piłka od skó-
rzwnej rękawicy. .' 

Zamarła dotąd widownia. zawrzała 
oklaskaroJ i okrzykami. 

"Brawo Tom",popraw mu'" "cz.ar­
ny nie daj się" ~ huczało w sali. 

Szybki lupot nóg, pył z · desek rin-
gu, były jedyną na to oJpowiedzią· Niedziela, ł. 11. 193ł. 
Serja chwytanych rękawicą eiosów, 9,00 sygnał czasu, "Kiedy 
uników, taniec w ciasnym kręgu lin l'anna"; 11,51 ~y.gna:ł czasu; 
i znowu cisza... 12,03 wiadQmości mete()rolo· 

"C~arny" krąźył jak rozjuszony giczne; 12,15 poranek mu­
lew, polujfJ.c na szczękę Tomka. Potę- zyczny; 13,15 d. C. poranku; 
żne, obros.)e jego piersi podnosiły się U,OO Potporri \lperetkowe 
wściekle w szybkim oddechu. Tomek t ulubione walce (płyty); 
.' . l l t i . t' 15,15 koncert chóru ludowe-

przecIw Jego Wje o e 'n eJ ru yme go; 15,35 d. c. konc~rtu chó-
i zwierzęcej sile miał swoje 20 lat, l d 1600 <A'e 

. tk ść k ta 'ó" d l ru u owego; , recy .... cJ 
g!ę o o '. s~ J lU.e~awo ny ew! prozy;.. 16,45 "War i· Sawa" 
SIerpowy, no l - amblc~e. PostanowIł pogadanka dla dzieci star· 
za. wszelką, ceI?-ę" z~y(:ięzyć. Lic~ył?a szych; 19,00 ml,lzyka lekka; 
"wypor~lPow:'lnIe się "czarne~o i 1'&-120'00 koncert .orkiestry syin­
go wśclekłosć, W czasie której nie pll- !,onicznej P. R; 22,2' 1l.l,l,dy" 
nowal zasłon. • ~ia reklamowa; 22,38 utW<l-

ry R. StrauSsa.; 23,00 muzy· ty). 9.ł5 Chwilka pań domu. 
ka taneczna. 15.00 "Na horyzoncie łódz· 

'Kr .. Jew.e: , . . 
kim" - feljeton. 15.25 Mu­
zyka (płyty). 16.00 Recytacje 
prozy "Pierwsza rana" -

Lwn. 9,50 zapowiedź pro- fraglt}. z powieści Z dz. 
gramu: 18,00 Teatr Wyo· Ma.rynowskiego. 16.20 Red- . 
braźni - "Alcihe, dziewczy- tal śpiewaczy Emmy Sza­
na z wyspy; 21,00 na we- brańskiej. -1,00 muzyka lu­
Bolej lwowskiej fali. dowa dQ tąńca. 17,50 "Co to 

Wilno. 13,00 'IW domku jest książka dla młodzieży" 
lesnych ludzi" pog-adanka. feljeton. 19,45 odczytanie 

Kraków. 12,00 hejnał z programu na dzień następ-
wieży marjackiei. ny. 19,50 feljeton aktualny 
L6dź. 9.00 Sygnał czasu 211,45 dziennik wieczorny. 

i pieśń "Kiedy r{tnne wstają 21,45 wiadomości sportowe 
zorze". 9.03 Muzyka (płyty) ze w$zystkich rozi<lośni P. 
9-.07 Gimnastyka. 9.Z2 Mu- R. 22,00 skrzy.nka pocztowa 
zyką. (płyty). 9.30 Dziennik J techniczna. 22.15 kohcert 1'0-
poranny. 9.łO Muzyka (ply- klamowy. 

Sześć ... nic może złapać tchu. Sie­
dem ... na widowni cisza, wszystko za­
marło w oczekiwaniu. OSlCm ... - To­
mek zwolna dźwiga się z desek j rzuca 
wok6ł błędnym wL.fokiem. OSlably, 
chwiejny stara się odpierać wściekłe 
ataki ,.Czarne30·'. Miażdżący cios w 
usta, rzuca go znowu na deski. 

Na szczęście go'ng. - Przerwa. 
"Czarny" dyszy ciężko na krześle, 

pożerając oczami Tomka.. Jemu zaś 
wlewają COś w usta., masują ciuło, aż 
wreszcie ciemne płatki, blednieję. mu 
w oczach, ustaje denerwujący szum w 
głowie, oczy spoglądają przytomniej 
i widzą tuż koło ringu, rozszerzone 
trwogą, załzawione oczy Zosi. Uczuł 
nagle, jak piekielna wściekłość wznosi 
mu włosy na głowie. Gctzieś od stóp aż 
do mózgu przepłynął mu jakiś 
dreszcz... i juź nie mógł doczekać się 
końca przerwy. 

Gong. Czas. I lawiny dwóch ciał 
zderzyły się w błyskawicznych cio­
sach_ "Czarny", nie zasłaniając się już, 
chciał "wykończyć" Tomka, przygnia­
tał go sobą i walił na OŚlep. Ten zaś 
skupił się, skoncentrował cał~ swo:ą 
jaźń we wzrok i pięść i czyhał, czaił 
się, aż wreszcie ... odsłonięta szczęka .•• 
błyskawic:.lny prawy sierp ... lewy sierp 
i .,Czarny" skurczył się, zachwiał Za­
trzepotaly hezwło..1ne ręce ... 

- Teraz lub nigdy - przemknęło 
Tomkowi przez mózg, jak błyskawica. 

Wezbrała w nim furja, jedno ude­
rzenie... w nos, w żol~dek. \V szczękę, 
tylko jede'n raz, a będzie koniec ... 
knock-out... Ostatni wysUek, ręka 
przygotowana do zadania ciosu ... 

W tern stało się coś nieoczekiwa­
nego! 

Tomek czuje, jak go ktJś yhwyta od 
tyłu, odciąga silą, i wl'zeszcząc coś 
pneraźliwie nie pozwala mu walczyć ... 

- Psiakrew! Cóż ty durniu jeden 
myślisz sobie do dwustu d.: abló\V, że 
moja głowa to rill'"~owa pHka? Wśc;e­
kłeś się, czy co? No gadaj!.. 

Tomek przeciera oc '7 i spoglądn w 
najwyżs~m zJ_umieniu na zagniewa­
ną twarz swego przyjaciela, z którym 
dzielił dolę i niedolę no L. dość ciasne 
łóżko. li a d e. 




